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(Kostomarow 0 Kuliszu. —— Zwycięztwo An- 
glików. — Toh polityka. — Z antisemickiego Kon- 
greau drezdeńskiego.) 


P. Kostomarow, znany historyk, autor dzie- 
ła „Poślednije gody Rieczypospolitej* umieścił 
w ostatnim numerze Wiesinika Jewsopy artykuł 
z powodu broszur p. Knlisza, z którego warto 
przytoczyć następujący chrarakterystyczny ustęp. 

„P, Kulisz, pisze Kostomarów, powiada, że 
colera jego jest pogodzenie Polaków z Małorusi- 
nami. Jest to bezwątpienia cel dobry i my je- 
steśmy gotowi w miarę naszych słabych sił je- 
mu pomagać. Obecnie, przykajmniej u nas — 
w państwie moskiewskiem. o ile nam wiadomo, 
niema właściwie nieprzyjaźai narodowej pomię 
dzy Małorusinami a Polakami. Chłop 'Małorusin 
(a gdzież w Moskwie widziano masę Małorusi- 
nów nie - chłopów 2). nie jest nieprzyjsźnie uspo- 
sobiony dla Polaka 2a to, że jest Polakiem, i 
za swoim bratem chłopem-Polakiem chętniej 
może zbliży się, niż z takimże swoim bratem 
chłopem wielkorosyjskim. Jeśli chłop Małorusin 
nie lubi Polaka, to Polaka-pana, lub jego eko- 
noms-szlachcica, nie lubi tak, jak naturalnie nie! 
lubi niewolnik swego despotę, a robotnik eks- 
ploatora, ujarzmisjącego jego pracę i jego du- 
szo; do tego dawniej przyłączała się jsszcze stno*' 
na religijna, kiedy pan-Polak_(iub najczęściej Ra-. 
sią apolaczony) chcósł gwałtam przymasić go do 
wyznawania unii. Taka nienawiść w dawnych 
„masach była bardzo silną, po <zuiesieniu pra-, 
wa pańszczyzny zmniejszyła się ona. znacznie, 
jednak zupełnie jeszcze nie wyparowała, i wy- 
parować nie mogła, gdyż właściciel ziemi, ma-| 
jąc większe środki materjalne, «stara się zawsze 
urgądmić interesa w stosnnkach z ludeną robo- 
czym tak „żeby robotnik sprzedawał mu- swoją: 
pracę jak najtaniej, a jemu za. dostarczane Wy- 
gody płacił jak najdrożej. Ale takie są stosunki 
małoruskiego chłopa » zi wszelkiem innem „pań- 
stwem” i z obywatelami wielko-rossyjskiego po 
chodzenia i ze swymi Małorusinati, a wreszcie 
ze wszelkimi kapitalistami, „potrzebującymi pra 
cy. chłopskiej, i w tymże stopniu, co i z panami- 
Polakami. Bardzo chwalebnie zs. pośrednictwem 
żywego słowa,jak i drukowanego; Starać się u 
regulować podobne nieporozumienia i wynsjày 
wać środki do pogodzenia, ale do tego trzeba 
arybadać w różnych miejscowościach istniejące 
'stosauki: małórnsińskiego : chłopa z*właścicialami 


ziemi i kapitalistami, tak=polskiej, jsk i wielko: |8 


rosyjskiej narodowości, iznależ”, w czem mogą 
ustąpić obie strony dla obopólnego przyjaciel- 
skiego istnienia. * 

"Nie dw Się zaprzeczyć, Że w zapatrywaniu 
p. Kostomarowa jast wiele słuszności, t. zw. b3- 
wiem kwestja ruska jesti więcej społeczną, niż 
polityczną. 
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Jeżeli przesadnemi nia są depesze Wolse- 
leya, to zaprawdę świetne zwytięztwo odnieśli 
Anglicy. Najważniejszą jednak stroną tej bitwy 
"pod Tel-el- Kebir nie są trofea militarne, zdobyte 
przez wojska angielskie, ale ta okoliczność, że 
teraz nić już nie stoi Anglikom na przeszkodzie 
w ich pochodzie do Kairu: A wiedy =- wtedy 
Arabi ustąpi zupełnie z pola, a na jego miejsce 
wystąpią rozmaite europejskie mocarstwa. Cie- 
kawy w tej mierze artykuł przynosi nam dzisiaj 
Gazeta Kolońska. Oto jej słowa:  . d 

|| „Wawrzyny Anglików w Egipcie zaniepo- 
koiły inne mocarstwa; nawet malutka Grecja 
podnesi kurczowo swoją sucherlawą postać, za- 
gląda chciwera okiem z poza płotu na obejście 
“sasiada, Turka, uderzając przytem słabiuchną ra: 
czką SWOJĄ O zardzewiały swój oręż. Zachcianki 
Grecji nie są jadnak zbyt niebszpieczne, a mo- 
'carstwa nie omieszkają pyszałka rychło pouczyć, 


Pożótnanie czeskiego poety Prodlickiggo 


W PARYŻU. 


W daja 3. wrześcia emigracja polska łącznie 
3.częścią kolonii czeskiej wydały: pożegnalny. o- 
„biad na cześć narodowege posty. czeskiego Vreh- 
liekiego.. U stołu wspólnej, braterskiej biesiady 
< zasiadło  przęszło siedmdziesiąt osób. Na prze- 
wodnie ącego był zaproszony patryarcha żyją- 
cych poetów Bogdan Zaleski, który z.powodu 
słabości zdrowia nieodłącznej od podeszłego wie. 
ku nie mógł osobiście przyjąć udziału; jego miej- 
sce- zajął znany. zaszczytnie Żołnierz, powieśció- 


przewodniczący odczytał najpierw list Asnyka 
w.którym nas: poeta żałuje, że nie może osobi- 
ście przyjąć udziału w tej braterskiej piegiadzie, 
oznajmia. zarazem, Że gdyby wiedział, że p. 
Vrehlicki przedłuży K eeit w Paryżu, przy- 
byiby najchętniej, aby. nezcić. pobratymczego 
poe e. l 
Następnie p. Z.. Miłkowski, jako przewodni: 
czący, zabrał głos i w sposób a dze 
wykazał, jaki wpływ literature w ogóle 2 W 
nagecóle og 
kierune ratary wywołuje i 
rodu. Niektórzy zarzucają, uje położenie 
pisał odę do młodzieży, 
umysły do nierośważnych 
jest sprawiedliwy, bo gdyby Polska nie utra- 
ciła swego bytu politycznego, to wtedy nie by- 
łoby ody, ani powstań. 
Całe przemówienie miało głównie ua celu 
zachętę do wytrwałości. „Był naród. powiada 
mowca, który wszystko utracił sle do tego sto- 
puia, że nie było po nim najmniejszego ślady. 


b í nà- 
Mickiewiczowi, że nå- 
a przez to zapalił jej 
powstań. Zarzut ten 


że ma razie tylko Anglii przysługuje prawo pod- 
kładania min pod Turcję, ażeby vóźniej niektóre 
z jej terytorjów pod swoją wziąć opiekę. Więk 
szego niepokoju niż ruch Greków nabawiają Tur- 
cję zamiary Moskwy; a sułtan przemawiał by 
do Anglii zupełnie innym językiem, gdyby nie o- 


reckiego na jakimkolwiek innym punkcie, ażeby 


Hamida, wyzyskują je z całym cynizmem, 0- 


wyspę Cypr, za co: Anglicy przyrzekli Małą Azję 


zek wprowadzić tam polityczne, fiaansowe, sądo- 


oezja wywiera na losy narodów, że 


aga We 


bawa, że Moskwa skorzysta z rajęcia wojska it- 


w Małej Axji znowu krok naprzód zrobić. Ztąd 
też posuwa sułtan swoją wyrozumiałość wzglę- 
dem Anglików sż do ostatecznych granie możli- 
wości; Anglicy z%ś poznawszy położenie Abdul 


fisrejąc mu usłużnie swoją bezinteresowną 
przyjaźń, przyrzekając mu ochronę i czego so- 
bie tylko życzyć może. byle im taką odrubine- 
cxzkę jak Egipt odstąpić zechciai. Niejednokro- 
tnie wspominaliśmy, jak Anglikom traktat cy- 
pryjski za ideał słaży, gdyż, jak wiadomo, od- 
stąpił im snłtan tym traktatem niemal zupełnie 


od Moskwy bronić. Przytem miał sułtan obowią- 
we i religijne reformy, co wszystko byłoby tyl- 


ko przygotowaniem do wprowadzenia ostatecznie! 
rządów Anglii. "Wysyłał taż sułtan wielokrotniej 


komisje wtamte strony dla zbadania istniejących 


tame stosunków; lecz oczywiście sprawozdasion: 
ich nie wierzył, wiedząc dobrze, że z wyseła- 
nych tam komisarzy co najmniej każdy drugi bę- 
dzie przeknpiony. 

Sprawozdania wypadały tak świetnie i ma- 
lowały wszystko w tak jasnych kolorach, że je, 
sam sułtan jako nikczemne kłamstwa piętuowad. 
W skutek tego: ustąpiła Anglia z Anatolii ; in-; 
żykierowie angielscy, którzy mieli "erem studjo- 
wać w cela obrony od'Mogkwy, powrócili dol 
kraju; "Wilson, przewodniezący: komisji , złożył 
Dafferinowi sprawozdanie, «w którem otwarcie: 
powiedział, że. ilia niedopełnionych reform, któ | 
rych wprowadzenia konsulowia dopilnować mieli, 
urok Anglii nadzwyczajnie ucierpiał „Lord Daf 
feriu przesłał to sprawozdanie ministrowi sprawi 
zagranicznych, = lordowi Granyille, podnosząc W 
niem, że o ile niemoc Azglii w Armenii się u- 
widomia, o tyle wpływ Moskwy w tamtych stro- 
nach się Wzmaga. p y | 

Mo opuszczenie Małej, Azji przez. komisarzy 


angielskich, było dopiero pierwszym krokiem do | ją 


wydania ziem owych na pastwę inwazji moskie- 
wskiej. Lecz Anglia ustępując nawet, nie pomija 
sposobności do wytargowania jakich korzyści : 
kolumny wojsk moskiewskich na Kaukazie mia- 
ły tylko być straszydłem dla wpędzęnią sułtana 
w objęcia Anglii, i tym sposobem dragi i 
watu zajasagnrowanym został. Przebiegła Au: 
lis wszelkięmi siłami korzysta % czarnych 
chmur, które Moskwa nad granicą Anatolii gro: 
madzi, stars Się nawet umyślnie chmury te po> 
większyć, a siebie przedstawia jako konduktora; 
który jedynie może głowę sułtana ochronić o 

moskiewskich piorunów. 

Jest to zaprawdę jedna z najorygina!niej- 
szych metod zaborczych, jakie znamy w dziejach. 
Ale nie w tem dziwnego, że Anglia tak się wy- 
robiła pod tym względem. Wszak szachrajstwo 
tkwi w politycznych tradycjach nowoczesnej 
Kartaginy *. — 

Na to nowe niebezpieczeństwo, jakie grori 
Turcji od Anglii, zwracaliśmy już kilkakrotnie 
uwagę. Pogłoski o tem, że Anglia za pomocą 
nowej edycji traktstu cypryjskiego figla spłata 
mocarstwom, obiegają jaż od jakiegoś czasm. Ti- 
mes bezczelnie nawet pisze, że taki traktat był. 
by czemó wybornem. A TA 
do Poł. Cor. z Londynu, wnosić wolno, że Anglia 
niezawodnia przywłaszczyłaby sobie całkowicie 
Egipt, gdyby się nie obawiała Moskwy. Wobec 
zaś tej dwuznacznej postawy, jaką carat zacho- 
wuje, Anglia przechyla się teraz ku Niemcom i 
szuka w nich sprzymierzeńca po to jeno, aby 
Niemcy, czując się wzmocnione przymierzem an- 
gielskiem, ostrzej się postawiły wobec Moskwy 
i przez to samo paraliżowały wszelkie jej za- 
miary w Małej Azji. 
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Jedna, jedyna tylko pieśń ludowa ukryła się w 
lasach i ocaliła narodowość, która się dziś żó- 
wie Serbią, tak więs nigdy wątpić nie należy.“ 
Odpowiedział p. Vrehlieki, którego cechuje nad- 
zwyczaj ujmująca skromność. Wyraził swe wzru' 
szenie do głębi serca. W swem przemówieniu 
położył głównie nacisk, że te objawy tak żywej 
serdeczności odnosi:'nie do siebie, ale do narodu 
czeskiego, * który dla niego jest całym Światem, 
bo streszcza wszystko co: świetne i szczytne, a 
w tych słowach zawarł najwzałoślejsze uczucia 
patrjotyczne, w-których obejmuje i swych po- 
bratymców.  Ożnajmia, że w swych poezjach za- 
patrywał się "na mistrzów poezji polskiej. * Na- 
tchnienie czerpał w Mickiewicza, koloryż w Sło= 
wackim, a nczucia religijae w Krasińskim, bo 
wspólność 'dacha i myśli dwóch narodów pobra- 
tymczych prowadzi do wspólnego celu, do le- 
pszej przyszłości. Pracojmy wspólnie i wytrwale, 
ni. Na mowę Vrchliekiego odpowiedział p. Chodź- 
kiewicz. Wykazał zasługi Czechów w przeszło- 
ści, wzajemne błędy popełnione, które wynikały 
głównie z tego powodu, że nie było w owych 
czasach tych Środków, jakie dziś posiadamy do 
wytworzenia opinii publicznej w pewnym kierun- 
ku. Podniósł prawdziwie z majestatyczną powa- 
'ą Sztandar polski i pokazał, że na unia nie ma 
tej ohyduej plamy, aby kiedykolwiek Polska ią- 
czyła się z którymkolwiek wrogiem ua zagładę 
pobratymczego narodu. Wniósł pełen Żywych 
wzniosłych uczuć toast braterstwa Czechów i Po- 
laków aż do lepszej przyszłości. 

Odpowiedział na tę mowę Czech Makowski. 
Wyraził swą radość na widok tej braterskiej 
serdeczności. Szreślił rzewny obraz cierpień na: 
rodu czeskiego, który pod hasłem swych przy- 
wódzeów : pracujmy i uczmy się, wzrasta w siłę 
materjalną i umysłową, a narodowość czeska z 
dniem każdym nabywa coraz nowe siły. Jak da- 
lece zgodne i wspólne działania pobratywczych 
narodów jest pożyteczne, dowodzi przywrócenie 


(ich obietuie pozostać narodowością, pochodzę 


akt drai | žiak 


tego co donoszą |y 


lwowie, Piątek.dnia:.13, „Września 1662. 


Wiec antisemieki, który pod urzędowym ty- |ustawodawcze prosić o inicjatywę prawno peli- 
tułem „Międzyuśrodowy kougres do stirzeżenia |tyczną, i wezwać ludy, aby ducha chrześcisń- 
interesów nieżydowskich* w sobotę zaczął się |skiego pielęgnowały, ducha żydowskiego w lite- 


w Dreznie w obecności reprezentantów zwłaszcza 
z Niemiec, Przedlitawii, Węgier i Moskwy, u- 
chwalił wszystkiemi głosami przeciw jednemu 


uastępującą, przez komitet wiecowy przedstawió- 


ną, a przez umyślną komisję poleconą rezolucję : 

„1) Obecne stanowisko żydów jest dla nien 
samych i dla wszystkich cywilizowanych ludów 
niebezpieczeństwem, a dla niejednego narodu już 
obecnie powodem zguby materjalnej i moralnej. 
Międzynarodowa liga ka złamaniu przewagi ży: 
dowstwa jest nieodbitem zadaniem kniturowem 
świata chrześciańskiego. 

2) Kwestja żydowska, jakkolwiek z plemien- 
nej i wyzuaniowej różnicy pothodząca, wszelako 
w pojawie swoim nie jest zadig, prostą kwestją ra- 
sową lub religijną, tylko uniwersalną kwestją cy- 
wilizacyjno-historyczną, tudzież so 


3) Wp 


gijną. - 
pływ żydów, nieprgporcjonałny do ich 
liczby i wcale nie będący wyższego uzdolnienia 
owocem, polega na niezunającem Żadnych wzglę- 
dów, częstokroć bezaumiennem nabywawiu i uży-. 
ciu potegi pieniężnej, na wrogestwie przeciw. 
chrześciańskiemu rożyciń Ww. państwie i społe: 
czefstwie, i na opartej na tem władzy asd sła- 
bemi i lichemi żŻywiołami narótowościowemi, 
wreszcie na wadliwości naszych obecnych sto- 
sunków społecznych i połrtycznych  . 

4) Pod względem politycznego pojęcia na- 
rodowości, przeznaczeni, djg siebie i według swo- 


niem, językiem, kultura i sałżeństwem pomię: 
dzy sobą miedzyksrydówo zjednoczeni — żydzi 
nie są zdolni, być organiczuemi jakiega chrz- 
ściańskiego ludu częściami sgładowemi. Żydzi re. 
formowi, jakkólwiek odbiegający w pojedynczych 
szczegółach, wszelako co eg ogóhiego sta- 
nowiska nie tworzą wyjątku, tylko owszóm tem 
większe niebezpieczeństwo, przez swoją dążność 
do opanowania ludów chrześriańskich 1540 wpro 
wadzenia w nich rozkłada. * 

5) Emancypacja żydów, pojęta nie jeno jako 
prosta równość co do poszukiwania sobie prawa, 
ale jako nadanie strodegorthapat stwa państ: 
wowego, jest sprzeczna z istotą chrześcieńskiej 
ei państwowej i fest fatelnym błędem pod 
względem zasaduiczym;' dő posad urzędowych 
ie należy dopuszczać żydów, ani też do” nan 
czycielskich posad w szkołath chrześciańskich. 

6) Pód względem Sp ym będące często- 
krog reprezeńtantem nagiej fiły pieniężnej i Wy- 
jakiwaczem cudzej pracy, sły biorące udział 
w pracy produkcyjna; i w połączonych ź nią o+ 
bowiązkach społecznych — just żydowstwo w è- 
pice, która w Walce miä | sftspitzłow 
aż do wystąpiania stronnietw wywrotowych do: 
prowadziła , dla społeczeństwa niebezpióczeń- 
stwem pierwszego rzędu tem bardziej, ile że w 
skutek swojej natury, chrześciańskie podwaliny 
państwa negującej, w szerególny Sposób ucze- 
stniczy w pielęgnowaniu idei rówołacyjnych. Fi- 
nansowe władztwo żydów jest powadem, że ży- 
cie państwowe nie może się toczyć wedłng swo- 
jej przyrody; ich giełdziarstwo jest źródłem zgu: 
baych kierunków w ruchu obrotowym ; ich wpływ 
na przemysł i rękodzieła jest powodem wielora- 
kiej niedoli ludności przez to, że uzurpowali so- 
bie handel pośredni, pracę gnębiący. 

7) Złe, wywoływane dnchóm Żydowskim w 
handlu i życiu, w zarobkowości i rolnictwie, ta- 
leży pokonywać drogą ustawodawstwa, potęgę 
kapitała ograniczającego. Niechaj chrześcianie 
ile ZE tylko z chrześcianami zawiązują in- 
teresa 
„. 8) Tylko skatkiem zaparcia chrześciańskiej 
idei państwowej i idei narodowej w życiu pu- 
blicznem 1 w ustswodawstwie popadły lady chrze- 
ściańskie w zawisłość od żydów. Tylko przez 
trzymanie się chrześciańskiego poglądu i dopil- 
nowywanie narodowych potrzeb w życiu ekono- 
micznem, w ustawodawstwie i administracji, na- 
nowo odzysksją lady chrześciańskie swoją samo- 
dzielność naturalną. Należy przeto rządy i ciała 


uniwersytetu czeskiego w Pradze, i maowca skła- 
‘da podziękowanie za udzielona pomoc. przedsta- 
wicieli polskich w Wieduia: Okoliczność ta po- 
daje mowcy sposobność _do' gorącego wezwania, 
aby Polacy i Czesi wspólnie pracowali aż do 
wywalczenia upragnionej... i 
Po p. Makówskim zabrał głos ks. Roman 
Wileżyński. Przypomniał serdeczne przyjęcie, 0- 
pieke i pomoc doznaną w chwilach, gdy musiał 
ryć się przed argnsowem okiem policji xustrja- 


ekiej. Taką życzliwość odnosi nie do'swej osoby, j; 


ała do narodu, którego ma zaszczyt być człon: 
kiem. Wskazał, że dnthowiefistwo' polskie w kry- 
tycznych chwilach nie opuszcza sztandaru raro- 
dowego, łe ma w przeszłości świetne wzory do 
naśladowanie, przypomniał pojęcie Skargi o oj- 
czyźnie, że odrębność narodowości jest dziełem 
bożemi, że każ”a narodowość stanowi, jakby od- 
rębną organiczność dacha, myśli i posłannictwa, 
że jest potrójna mądrość, która przewodniczy 
narodom. Jedna szatańska, dążąca do zniszcze- 
ma, wcielona W caracie i niemczyźnie; druga 
ziemska, mająca tylko dobrobyt materjalny na 
celu, a trzecia duchowa, poduosząca ojczyznę do 
wyższych celów. "W takiem pojęcia dwa czyn- 
niki w uarodzie odgrywają najwyższą misję, a 
temi czynnikami są: kapłaństwo i poezja, któ- 
re nie pozwalają narodowi upadać na duchu na- 
wet w najrozpaczliwszych chwilach, czuwają od 
kołyski dziecięcia, aby podtrzymać w  pokole- 
miach wzrastających po klęskach: wiarę i na- 
dzieję, w końcu nadmienił, że Mickiewicz w je: 
dnym z poglądów na poezję zauważył: że poeci 
polscy zwykla przedstawiają ojczyznę 'w posta- 
ciach męzkich, a czescy w postaciach żeńskich. 
co podało sposobność mowzy, że wyraził życze: 
nie, aby nierozerwane małżeństwo ducha, celu i 
dążności połączyło dwa bratnie narody dla wspól- 
nego dobra i upragnionych nadziei. i 

Dalej jeden z Czechów odczytał wiersz p 
YVrehliekiego, który tu załączam w przekładzie 
polskim. 


raturze i dziennikarstwie zwalczały, i tym spo- 
sobem w życiu państwowem i komunalnem kó- 
niecznej dla każdego narodu właściwości i swobo- 
dy broniły.“ 
Jednomyślnie przyjęto też proponowany przez 
p. Istoczego manifest do chrześciańskich monar- 
chów i ich doradców i do ladów chrześciańskich 
Dosłownej treści tego manifestu jeszcze nie zna- 
my. Wiemy tylko, że monarchów i ich doradców 
wzywa, aby, dopóki żydzi nietylko praw cywil- 
uych, sle i obywatelskich używają, ludom też 
chrześciańskim w ich nierównej walce z żydami 
nie uszczaplano prawa stowarzyszania się i zgro 
madzania, tudzież wolaości droku i mowy. Do 
emancypacji od dyktatury żydowskich potęg ka- 
BAY należy dążyć drogą właściwej gospo- 
arki fiaansowej i odpowiedniejszego systemu po- 
datkowego. 
Wyparte zaś przez żydów ludy chrześciań- 


skie wzywa manifest, zby walkę we własnej o- 


bronie zorganizowały na wszystkich punktach, i 
dopóty ją prowadziły, aż żydzi szkodzić nie bę- 
dą mogli. Walkę tę należy podjąć w parlamen- 
tach, w reprezentacjach powiatowych i gmi- 
ayc 
wW tym celu należy w każdem mieście założyć 
towarzystwa obrony, któreby z takiemiż zjedno- 
czeniami w iunych krajach się znosiły, tak aby, 
„Alliance israelite“ była przez „Alliaace chre- 
tiege“ (chrześciańską) paraliżowana. 

„Jeżeli — kończy manifest — tym' Sposo- 
bem krok po kroku napowiót odzyskane zostaną 
pozycje utracone, to zmazsną zostanie z czoła 
wieka 19. huńbs, iż drobna, wroga cywiliza ji 
rasa semicka pod względem moralnym, umysło- 
wym i fiaausowym tyranizuja chrześciaństwo, 
które zarówno mieczem zwycięzkim jak i dzie. 
łami pokoju na pięć części Świata rozszerzyć się 
zdołało. Jeżeli teu manifest znajdzie odgłos po- 
wszechny, to już na „przyszłorocznym kongresie 
powitamy się wśród zupełnie zmienionych sto: 
sunków." 


Wystawa przemyska. 


X. 
Bywają różne dowcipu gatunki: angielski 


nie 


zmuszająca Śmiać się choć nie ma z czego. 
' ne- 


miecki Witz ociężały, natchaiony piwem i 
diem, polska “wreszcie - rubasznawametość, nit 
pra pierdigt w słowach i nie goniąca za efek- 
temi -— niczem to wszystko jednak w porówna- 
niu z dowcipem — zrodzonym..:. na ziami prze- 
myskiej. 

Możnaby długo myśleć, silić się na różno- 
rodne koncepte; gwoli rozwesalenia ciekawego 


dobnego, co udało się komitetowi wystawy prze- 
myskiej, złożowemu z ludzi, którzy, jak już nie- 
jednokrotnie mieliśmy przyjemność stwierdzić, 
prędzej gotowi byliby uwierzyć w niepowodze- 
nie wystawy, aniżeli bawić się choćby w nie- 
winne żarty. 


książek! Dlaczego właśnie z tysiąca różnorod- 


tudzież na zgromadzeniach publicznych. 


humour, najkomiczuiejsze rzeczy opowiadający Z 1 
powagą ie acrarFłznodzići -— francuzka pustots |pźruset tomów, które pomieszczone W 


mie. 


narodu, tradnoby przecież zdobyć się na coś po-. 


Rok XXI. 


Wrzodpiatią i ogicszomins pruyjzaują: 
Ws Owowle biórc administracji „Gazety Ner.” 
plao Exlicki w pałace W. Ulanieckich Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wrłęcznio dla „Giles. Narod." 
ziercje pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otte 
Wass w Wiedniu, (Hsssenstein et rkm a nr. 10 
Waldschgazse: „4. Upzelik Stadt, Blubonbastei 2, 
M Dukes [I  Biemergesae -iði Rudolf Mosse, 
Peilersiżcie Nr. 2, Henr.. Bchallek, jen ajencja 
tezir eksp. agłosześ, 9. L; Bwube òt Cmp. Woll- 
zeils 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
pp. Hansenstcin et Vogler, Rajchma: et Frordler, w 
arszewie Senatorska 4T, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatą ù ont. od 
miejstu objętości jed ego wiersz: drobnym drukiem 
Meńiamy w rubryce „Nsdosłane” 
AD st. Gd wiersza. EAN 


Dla literatury polskiej zabrakło miejsca na 


wystawie przemyskiej; na szczęście, fabrykanci 
z galicyjskiego miasta Białej, Niemcy z pocho- 


dzenia, po raz pierwszy uczali potrzebę łączno- 
ści z krajem w którym żyją i pracują; na szczę- 
ś:ie, pawilon, jaki sobie zbudowali na placu wy- 
stawy, był dla nich za obszernym — więc ko- 
mitet wystawy zdobył się na myśl kapitalną, i 
zasypał ich książkami polskiemi: niech wiedzą 
co mamy, niech poznają jak wysoko cenimy 
pracę umysłową... 

Jeżeli nie była to arcydowcipna satyra na 
księgowstręt galicyjski — to już nie wiemy jakby 
godziło się nazwać tak lekkomyślne wyznaczanie 
miejsc w budynku wystawowym. 

Dział wychowania nader Świetnie przedsta- 
wit się nietylko pod wzglądem jakościowym, ale 
i liczebnie; gdyby nam szło jedynie o wymienie- 
nia katalogowe wystawców, więcej zajęłoby niej- 
sca proste przepisanie z katalogu, aniżeli wyli- 
czenie niebiorących udziału w wystawie. 

Pomijamy wystawy prac szkolnych; dla spe- 
cjslistów mogą one stanowić cenny matórjał sta- 
tystyczay; dla pedagogów mogą być wskazówką 
w wyborze pewnego kierunku wykładowego — 
ale żeby miało być bardzo interesującem dla o- 
góła publiczności sprawdzenie, jak piszą dzieci 
w Kłokowicach a jak w Medyce, gdzie lepiej ry- 
sują: w Krasiczynie czy w Bolestraszycach — 
na to trndao się zgodzić. Właściwszem jaś się wy- 


y,|daje przedstawianie robót dziecięcych ręcznych, 


jak to uczyniła p. Teofila Duiarowa, kierująca ta- 
kiemi robotami w szkole ludowej w Pożdziacza, 
albo p. Maria Sikorska, nauczycielka szkoły lu- 
dowej w Nowem mieście, chóciaż i te okazy nie 
powinay by być, zdaniem naszem, narażone na 
porówaanie z WADĘ, właściwego przemysłu, 
lecz czekać cierpliwie na doroczny popis czy e- 
gzamin szkolny. ; 

Pewien rodzaj egzaminu, co do ilościowego 
przynajmniej zakresu prac swoich, składały rô- 
żne firmy poważne, których samo wymienienie 
starczy za ocenę ich wydawnictw : Towarzystwo 
pedagogiczne, w ostatnich Czasach nader energi- 
cznia rozwijające działalność na polu wydawnictw 
ludowych ;, „Proświta* i Wydawnictwo czytelni 
ludowej w Krakowia Tuż obok postawić nałeży 
„Księgarnię polską" we Lwowie (A. D. Berto- 
szewicz i M. Biernacki), zssługującą na wszelkie 

znanie za wytrwałość, z jaką cd lat wielu pro- 
wadzi wydawnictwo „Mrówki*, dia spopułaryzo- 
wania w kraja cennych utworów naszej litsratn- 
ry. Dalej zwraca uwagę zasobna „Biblioteka* 
firmy Gubrynowicza i Schmidta, złożona już z 
jednej sza: 
fie, w ozdobnej oprawie, zdrańnającej wprawną 
rękę p. Getritza, zdawały wię prosić, aby je w 
eżłym tak jak są komplecie, przeniesiono do ja- 
kisgy' sziacheckiego dworku, obiecnjąc W zamian 
miłą i pożyteczną rozrywkę. 

Do tego samego cyklu księgarni nakłado- 
wych należy firma F. H. Richtera (H. Alten- 
berg) we Lwowie. Przepyszne wydania „Pan 
Tadeusz“, „Antologia polska“, „Mohort*, są rze- 
czywistemi okazami wystawowemi i świadczą 
pochlebnie o obeczym właściciela tej firmy, jako 
umiejącym łączyć interes księgarski z upodoba- 
niami publiczności. 

Z księgarni krakowskich wymienimy Ge- 
bsthnera i Wolfa i >. Krzyżanowskiego, „pracn- 
jącego głównie w nutach.“ Z przyjemnością ta- 


Tymczasem — zapełnis mimowolnie — stało  znaczamy, iż Nestor księgarzy polskich, p. Żu- 
się coś nadzwyczaj komiczno-satyrycznego. Z |pański z Poznania, nie odmówił swego udziała 


powodu nadspodziewazie wielkiego udziału wy-|w wystawie, ale nierównie przyjemniej by nam 
stawców z całego kraju, pierwotnie zakreślore |byhb, gdyby liczna wydawnictwa jego raz jnż 
rozmiary budynku głównego, okazały się niewy- |stały się przystępnemui dla szerszego kołą czy- 
starczającemi, i zabrakło w nim miejsca — dla | telników. 


Księgarnie prowiacjonalne, z powodu wzra - 


nych przedmiotów, ostracyzm ten dotknął właś: |stającego nieznacznie ruchu umysłowego w Qa- 
nie książki, temu, my Galiejanie, bynaj-|licji, objawiają większą wydawniczą zapobiegli- 
mniej się niedziwimy, — bialacy wszakże goście |wość. Do takich należą: księgarnia J. A. Pela- 
nasi, dziwnego musieli nabrać o nas wyobraże- |ra w Rzeszowie i Braci Jeleniów w Przemyślu, 
nia — gdy, z powodu braku miejsca, oddaliśmy jale daleko im bardzo do takiej np. działalności, 
pod ich opiekę — niby enuchom pilnującym ha- jaką może pochwalić się księgarnia Karola Ma- 
remu — najcenniejsze skarby nasze w dziedzinie lika w Cieszynie, albo pod względem wyda- 
pracy umysłowej. wnietw ludowych, J, B: Langego w Gnieźnie. 


` 


żale agaa 


Że jest Czech z Lachem tym co pęta łamie 
A światło w ladzką niesie epopeję! 


J. Vrchltcky. 


Do Polaków w Paryżii. 

Do/was, co zdala od rodzinnej: ziemi 

Idziecie: znosząc wygnańczą nied.le 

Nie orzeźwieni blaski słonecznemi 

Z kurzem na stopach, z ciernismi na czole, 

Prometeusza dzielni spadkobierce 

"Do was pieśń moja wzbija lot*trwożliwy 
*drzącem skrzydłem w wasze niesie serce. 
; Pociechy rosę z gałązką oliwy. ` voan, 
Tak waha się, bo czyż wam pieśni trzeba ? 
„Dla-wae. śpiewa i dzielne syny chwały, : 
Którzy z poezji nieśmiertelnej" chleba 
Mogli, jak Jezns, lud nasycić cały. . 

Waha się... Ale miłością skrzydlata 

Do was pieśń leci, choć wichry sieją, 
Pieśń, bo chce z bratem łączyć brata 
Wspólnemi łzami i wspólną nadzieją. 

Idzie od Polaków w klatce uwięzionych 

Do Polaków z kniei spłoszonych ojczystej : 
Wiarę wam niesie na skrzydłach ztrndzonych 
Wam przeświadczenia niesie klejnot czysły : 

Że co przeszłość okrutna nam wydarta 

To odzyskamy pracą sami sobie 

Mimo zaciekłość olbrzyma lub karła, 

Mimo zdrętwienia tych, co drzemią w grobie... 
Że już zbawienia tęcza dla naa błyśnie, 

Że trysną pęta, szubienice spadną, 

Wolny do serca druh drnha przyciśnie ; 
Swiat cały pieśnią zadrzy gromowładną ; 

Że zakrwawiona przyszłości zasłona 

(U was i u naa jnź tej krwi zawiele !) 
Spłonie męezeńskim ogniem wypalona 

Aż ajeów kości ockną się w popiele. 

Ze nas poetów wiara nie okłamie 

Ni śpiew, co wiecznie zwiastował nadzieję ;; 


Powyćszy wiersz przetłómaczył i odczytał 

z wielkiem cznciem i zapałem p. Wacław Gasz- 
towt. ` Pa przeczytaniu w kształcie podziękowa - 
nies autorowi i miłemu gościowi, tłówmacz uczynił 
bardzo zajmujący wykład każdej strofy wiersza. 
Podziękował 2a pociechę, jaką poeta czeski wie- 
iwaw- dusze stęśknione za ojczyzną ; za nadzie- 
ję, która się coraz bardziej wzmacnia; za uzna- 
21e zasług narodu polskiego i wiarę. jaką wle- 
wa. w dzielnych Promoteusza spadkobierców, za 
ogłoszenie prawdziwego braterstwa, która w s0- 
bie obejmuje poszanowanie tradycji, praw naro- 
dowych, wiary. jęsyka, co wyklucza raz na za- 
wsze wszelki stosunek z apostołami morderczego 
braterstwa, które wszystko, co ludom jest naj- 
droższe, pragnie zniweczyć przez narzucanie swej 
bezbożnej religii, dzikich i okrutnych zwycza- 
jów. Rozumie się. że to jest aluzja do panslawi- 
stów moskiewskich, których pot dobrze są 
znane. Wszyscy mowcy doznali serdecznego u- 
znania objawionego ¿y wemi oklaskami. (| 

'/Z powodu, że w tej bratniej biesiadzie pa- 
nie nie miały udziała, dlatego wybrana deputa- 
cja zaniosła wspaniały bukiet żonie p. Vrchli- 
ckiego, która swą skromnością i ujmującą pro: 
stotą obudziła we wszystkich głęboki szacunek i 
uznanie. "s 

. Na zakończenie, przed rozejściam Polacy z 
Towarzystwa filharmonicznego i Czesi zaśpiewa- 
li najpierw „Hej Siovane* a następnie „Jeszcze 
Polska nie zginęła. “= 

Z powodu, że musiałem na drugi dzień rs- 

no wyjechać z Paryża, dlatego piszę do was ze 
wsi i trochę opóźniłem sprawozdanie. 


Chatean de Fresne d. 5. września, 


Trzy drukarnie krakowskie, reprezentowane |nie w rodzinie paralityków, suchotników, rako- 
ma wystawie : Anczyca i Sp., Czasu i „Związ-|watych i t. d, którzy często lata całe potrzebu- 


kowa“, pod względem gustu, czystości i elegan- 


cji druku, nie wiele pozostawiają do życzenia 


Żałowzć tylko wypada, iż z braku wystawców, 
niepodobna było czynić porównań z innemi ty- 


pograficzaemi pracami. 


Również użalić się musimy na niefortunne 
pomieszczenie fotografij z zakładu p. J. Dutkie- 
wicza w Kołomyi, Z osób, zwiedzających wysta- 
3 część ich nie spostrzegła, 
a wielka szkoda, bo było co oglądać. Zbiór tem 
składa się z najpiękniejszych widoków górskich 
z okolie kołomyjskiego, kosowskiego, buczackie- 
go 1 sąsiednich powiatów, a wykonany jest trans- 
parentowo na materji jedwabnej. W czasie wy- 
stawy nie mieliśmy sposobności rozmawiania z 
p. Dutkiewiczem, na tej więc drodze zwracamy jego 
uwagę, iż w kołach przemysłowych poruszono 
myśl, czyby używany przezeń sposób fotografo- 
wania nie dał się zastosować do innych, mniej 
kosztownych materyj, np. chustek do nosa, na 
story do okien itp., aby rozpowszechnianiem pię- 
kniejszych widoków ojczystego kraju, usunąć z 
handlu malowidła obcych nam, a tem samem 
mniej zajmujących krajobrazów. — Myśl to nie- 


wę, nawet tysi 


zła, wartoby się nad nią zastanowić. 

Mówiąc o fotografiach, nie możemy pominąć 
bardzo udatnych widoków z zakładu leczniczego 
w Lubienin, wykonanych z natury przez lwow- 
skiego fotografa p. Richtera. 

Z iatroligatorów stanęli pp. Getritz i Wierz- 
bicki, obsj za Lwowa, obaj zarówno artyści w 


swoim zawodzie. O pracach tych panów zbyt czę- 
sto mamy sposobność wspominania w naszej Qa- 


zecie, abyśmy potrzebowali rozpisywać się o nich 
szezegółowo, tem więcej, że ani jeden ani drugi 
nie numyślnie na wystawę nie przygotowali. 
Przedstawili to tylko, co robią zwykle, i to by- 
ło wystarczającem dla ich ocenienia: p. Getritz 
różne introligatorskie galanteryjne wyroby, teki, 
albumy i oprawy książek, zacząwszy od zwyczaj- 
nych aż do najwykwintniejszych — p. Wierzbi- 


cki przeważnie arcyknnsztowne swe teczki do 


dyplomów honorowych, adresów itp, za które 

wszechstronne już zyskał sobie uznanie. 
Słyszeliśmy, ża p. W. ma zamiar przenieść 

się do Warszawy ; jeżeli wieść ta jest prawdzi- 


wą, możemy tylko wyrazić żal, jakiegobyśmy do- 


znali rozstając się z tak dzielnym prncownikiam, 
a zarazem zapewnić p. Wierzbickiego, iż w sy- 
reniej stolicy naszej talent jego znajdzie daleko 
szersze pole do rozwinięcia swoich zasobów. 


W sprawie szpitalnej. 


Oszczędność ! Oto hasło Wydziału krajowe- 
go i pana marszałka. Zgoda; oszozędzajmy gdzie 
można, ale oszczędzajmy w wydatkach zbytko- 
wych, nieprodukcyjnych, a nie tam, gdzie jeden 
grosz w danej chwili zaószczędzony przynosi w 
następstwie straty na tysiące, nie tam, gdzie 
rozchodzi się o najdroższe interesa ludności. U 
nas od czego rozpoczyna się wprowadzenie w 
życie systemu oszczędności? Od szpitala i szko- 
ły — od chorych fizycznie i moralnie zaniedba- 
nych. Jest to w sw rodzaju unikatem i Wea- 
le nie przyczynia się do tego, żeby ludność przy- 
wiązać do instytucyj autonomicznych, żeby wlać 
w nią zaufanie do > i poszanowanie. 

ak wiadomo, niedawne temu w Radzie miej- 
skiej podniosły się ostre głosy przeciw praktyce 
w przyjmowaniu chorych do szpitali powszech- 
mych, szczególnie zaś do szpitala Ilwowskiega. 
Rada uchwaliła, żeby magistrat wał do 
Wydziału krajowego memorjał w tej sprawie, a 
mianowicie przeciw nieprzyjmowaniu do szpitali 
t. zw. aieuleczalnych, co w YE wiedzie do 
kousekwencyj wcale ni ych z humanitar- 
nem zadaniem szpitali. memorjale tym wręg- 
czonym Wydziałowi krajowemu podniesiono lioz- 
ne fakta, które uwidoczniają, do jak smutnych 
konsekwencyj praktyka nieprzyjmowania „nienle- 
czalnych* prowadzi. Niejednokrotnie zdarzyło się, 
że chory nie przyjęty ds szpitala umarł na uli- 
cy, nie dowlókłszy się do domn, niejeden chory 
umysłowo, uznany za nieuleczalnego i na tej pod- 
stawie nie przyjęty do szpitala, popełnił zbrodnię 
gwałtownego napadu, lub podpalenia, której na- 
stępstwem było zrujnowanie mienia i szwank na 
zdrowiu spokojnych obywateli. Na memorjał ten 
odpowiedział Wydział krajowy odmownie, opie- 
rając się na tem, jakoby podane fakta, znane 
wszystkim aż nadto dobrze, były przesadzone. 
Oto końcowy nstęp tej reknzy : 

„Wydział krajowy nie znajduje powoda do 
uchylenia swych rozporządzeń o przyjmowaniu 
chorych do szpitali, również jak nie znajduje po- 
wodu do przedłożenia sejmowi prośby reprezen- 
tacji m. Lwowa w tym przedmiocie, zaio jednak 
wzywa reprezentację miasta, żeby zechciała po- 
starać się o dom przytułku, w którymby ubodzy 
jej chorzy nienleczalni schronienie znaleźć mogli, 
do er Rada gminna §. 37 statutu jest pe- 
wołaną.* 

Widać z tego, iź Wydział krajowy wbrew 
ogólnemu głosowi opinii publicznej postanowił 
wytrwać usque ad finem na swojem „oszczędno- 
ściowem* stanowisku. Oszczędności te wynoszą 
rocznie 109.000 złr., a jak się do nich dochodzi, 
niech posłuży za ilustrację fakt następujący : 
Bieżącego roku zrobiono znaczne oszczędności na 
drzewie opałowem w zakładzie kuiparkowskim. 
a to w ten sposób, ża w zimie sy 0 wszyst: 
kich chorych do kilku sal i te tylko ogrzewano. 
Ażeby odetchnąć świeżem powietrzem, chorzy 
przechadzali się po nieopalanych ke h, na 
których temperatura była tak nizką, że woda za- 
marzała. Ileż owe 109.000 zaoszczędzonych ko- 
sztowały zdrowia i życia biednych cherych | Mo- 
Żna być najmniej uczuciowym, można mieć nerwy 
o grubości postronków, a jednak nie można się 
nie oburzyć tym systemem oszczędności, prakty- 
kowanyza na tych, których na całym Świecie 
społeczeństwo otacza szczególną opieką i troskli- 
wością Najdosadniej scharakteryzował ten system 
wychodzący w Krakowie Przegląd lekarski, któ- 
remu kompetencji z pewnością nikt zaprzeczy. 
Oto co w Preeglądste czytamy : 

| „D: 4. b. m. nastąpiło uroczyste zagajenie 
sejmu galicyjskiego. Z przemówienia namiestni- 
ka hr. Potockiego wnosić można, że rząd nie 
złoży do laski marszałkowskiej żadnego przedło- 
żenia, mającego pośredni lub bezpośredni zwią- 
zek ze sprawą zawodu lekarskiego. W przemó- 
wieniu marszałka Zyblikiewicza spotykamy ogól- 
nikowe sprawozdanie ze stanu administracji szpi- 
talnej, ale wyznać musimy, że ten właśnie ustęp 
pięknej i głębokiej mowy p. marszałka jest jak- 
by fałszywą nutą w akordzie, ża wśród pełnych 
otuchy na przyszłość widoków niemile dotyka 
uczucie humanitarne, a dodać musimy i etyczne 
pojęcia lekarza, dwukrotne wykazanie oszczędno : 
ści uzyskanych na szpitalach, Połóżmy na jednej 
szali owe 109.000 zir., zaoszczędzenych w sku- 
tek prawa, niepozwalsjącego przyjmować do szpi- 
tali nieuleczalnych i ograniczającego pobyt w 
szpitalu do sześciu tygodni, a na d j 


ją pomocy; dodajmy do tego rozżalenie, zniechę 


cenie do ustawodawstwa, które nie sna uwzglę- 
dnień, kiedy pobiera podatek na utrzymanie 8<pl- 
tali, a wydala chorego przymusowo, bo z niego 
nic już nie będzie, zwłaszcza że były takie przy- 
padki, jak śmierć na ulicy w skutek nieprzyję- 
0, wy* 
dalonego na podstawie ustaw z przytułku dla 
cierpiących na umyśle itd, to zachodzi wielkie 
pytanie, czy te 109.000 złr. nie zredukują się do 
zera, czy demoralizacja ludu, niezadowolenie je- 
go z ustaw obowiązujących, nie wykażą w przy- 


cia do szpitala, podpalenie przez obłąkan 


Szłości, że takie oszczędności na szpitalach 
dla nas zbyt kosztowne! Poszanowanie ustaw 


zaufanie, którem się szczyci najwyższy kierownik 
władzy autonomicznej w Galicji, kazały nam 
dopatrzeć w prawie ograniczającem przyjmowa- 
nie do szpitali środek czasowy, do odzyskania 
równowagi fiaamsowej w kraju niezbędny ; dziś 


jednak wnosząc z mowy p. marszałka, zdawało 


by się, że prawo to siało się kardynalną ustawą, 
że o zawieszeniu jego nigdy mowy być nie mo- 
Z tego względu winniśmy zaznaczyć nasze 
stanowisko, że w imię obowiązków, jakie ma na- 
ród wobec chorych i ubogich, uważamy to iście 
Likurgowe prawo, wykluczające nieuleczalaych, 
czyli jak ich nazywa p. marszałek „niedołęgów*, 
z dobrodziejstw zakładów szpitalnych, jako szko- 
dliwa i utrudniające lekarzom etyczna ich zada- 


że. 


nie w społeczeństwie.* 


Wobec tego wszystkiego, czy Wydział kra- 
jowy nie uzna, ża oszczędności szpitalne są bar- 
barzyństwem, przynoszącem zaró:Tno szkodę nie- 
szczęśliwym chorym jak i społeczeństwu? A je- 
żeli sam Wydział nie cofnie się z fałszywej dro- 
gi, czyż nie znajdzie się w naszym sejmie posa, 
któryby podniósł tę sprawę i spowodował odpo- 
wiednią uchwałę sejmową ? Rzecz to nie cierpią- 
ca zwłoki, a milczenie w tej sprawie równa się 


współwinie... 


Rxadko kiedy możemy brać za przykład Mo- 
skali, ale w kwestji, o której piszemy, stoją oni 
wyżej pod względem uczuć humanitarnych. Oto. 
naczelnik policji warszawskiej wydał rozkaz, 
aby lekarze, którzy nie przyjmują ehorych do 
szpitala, motywowali to na osobnych blankietach. 
Czyż my, którzy tak się chespimy należeniem do 
zachodniej cywilizacji, mamy dać się zawstydzić 
carskim niewolnikom? Zaprawdę — byłby wstyd 


wielki ! 


I. Kongres techników polskich. 
IV. 
Kraków d. 11. września. 


(k.) Z wyjątkiem dnia pierwszego, posiedze- 
nia w dniach następnych odbywały się tylko 
przed poładniem. Pora popoładniowa była apo 

a- 


święcona wycieczce do Wieliczki, oglądaniu 


welu i osobliwości Krakowa, uroczystym przed: 


stawieniom w teatrze, a w ostatnim dniu oglą: 
daniu pianów p. Prylińskiego i zebraniom poże» 
gnalnym. 


Oprócz depesz odczytanych na posiedzeniu d. 


pierwszego i podczas uczty, madeszły też i dal- 


ae wczoraj odczytane: jak od młodzieży pracu- 
jącej na poln techniki z Petersburga, od inżynie- 
rów warszawskiego Towarzystwa Lilpop, Rau i 


Lewenstein w Kijowie i t. d. 
Posiedzenie 4te rozpoczął dyrektor krakow- 


skiego muzeum przemysłowego dr. Baraniec- 


ki odczytem o muzeach przemysłowych. Skre- 
śliwszy obecny stan istniejących w Polsce (Iwow- 
skiego, warszawskiego i krakowskiego) i za gra- 
nicą muzeów przemysłowych, wykazał ich zalety 
i braki, a wreszcie rox plan uzupełnienia 
dotychczasowego i urządzenia w ten sposób wzo- 
sowego wielkiego muzeam w Krakowie. P. Ba- 
raniecki, który tyle lat i mienia własnego po- 
święcił tej ulubionej idei, a której urzeczywi- 
stnienie — muzeum jego — jest chlubą Krako- 
wa, uważanym być iansi za jeduego x majkom- 
petentniejszych sędziów w sprawie potrzeb mu: 
zealnych. Jakby na nusprawiedliwienie tego od- 
czyt jego był wypracowany tak wzorowo, who: 
dził we wszelkie szczegóły z taką dokładnością, 
że musiał wywołać pochwały obecnych, którzy 
też oklaskami wyrazili uznanie swoje p. Bara- 
nieckiemu. Kongres nie mając wiele czasu do dy- 
skusji, a z drugiej strony nie chcąc pobieżnie za- 
łatwiać sprawy, w której o krocie chodzi, po 
krótkiej dyskusji (po której zabierali głos pp. 
Bykowski, Brzeziński, Odrzywolski i Kaczmar- 
ski) uchwalił nastepującą rezolucję : 

„1. Zjazd techników polskich poleca Towa- 
rzystwna politechnicznemu we Lwowie i Towarzy 
stwu technicznemu w Krakowie, by w porosu- 
mieniu z dyrektorami muzeów wypracowały spra- 
wozdanie w kwestji muzeów przemysłowych na 
zjazd następny.“ 

Rozprawę nad tematem: Jakie środki 
zastosować należy,by ułożenie sio 
wnika technicznego polskiego do 
skutku przyjść mogło, podjęli pp. inży- 
nierowie E. Wawrykiewicz z Warszawy i N. 
Kovats ze Lwowa. Obadwaj przedłożyli odnośne 
rezolucja, nad któremi rozpoczęła się długa i go- 
rąca dyskusja. Gdy takowa niedoprowadziła do 
żadnych rezultatów, p. Thulie postawił wniosek 
pośredni, a za nim wystąpił p. Serbowski x dość 
długim elaboratem, co jeszcze bardziej przecią- 
gneto debaty, w których wzięli udział pp. By- 

owski, Kocharowski, Pragłowski, Darowski, 
Odrzywolski i Urbanowski. 

Na wniosek p. Bykowskiego - iee 
przez powstanie podziękowało p. Wawrykiewi- 
czowi za zebranie 15.000 wyrazów technicznych 
Niemniej przeto projektu rezolucji p. W. nie 
przyjęto; takiż sam los spotkał rezolucję p. Ko- 
vatsa i innych, a gdy dyskusja przeciągać się 
zdawała w nieskończoność, zawieszono posiedze- 
nie na kw. (na wniosek p. Moraczewskie- 
go) celem poufaego porozumienia się. Poczem 
przyjęto następujący wniosek p. Kucharzew- 
F : 


ego: 4 

„I. Zjazd techników polskich wyraża życze- 
nie, aby komisje słownikowe Towarzystwa tech- 
nicznego W owie i Lwowie weszły w siałe 
porozumienie z redakcjami warszawskich pism 
technicznych w celu 1) dalszego stale uorgani- 
zowanego gromadzenia materjąłów do ogólnego 
słownika technicznego, 2) wydawania — o ile 
to będzie możebnem — słownika pojedyńczych 
specjalności, 3) przygotowania na zjazd nastę 
pny stanowczych wniosków co do wydania sło- 
wnika technicznego i wynik swych prac przed- 
stawiły II. zjazdowi techników polskich.* 

Z powodu braku czasu wiele spraw musiało 
być usuniętych z porządku dziennego. Pod ko- 
niec ostatniego posiedzenia pojawiła się w sali 
delegacja młodzieży akademickiej z prośbą, aby 
kongres wydał opinię w sprawie mającego Się 
wznieść pomnika dla Adama Mickiewicza. (Jak 


ej zmar-|sią zdaje powodem tego żądania młodzieży był 


nowanie żywych sił w narodzie aa pielęgnowa-|wniosek p. R:ewuskiego, postawiony na ostat- 


chem wszechniey na miejsce dla po 
czasu, nie poddano jej weale pod dyskusję. 


szły zjazd proponuje Warszawę. 
w Warszawie w 1885 r. 

nych 
Zwykła to kolej wszystkich zjazdów. 


mnień, 


jesteśmy samolubami, że o korzyściach myśleli 
zechcą od uaszego zjazda. 


żył — żegnam — do widzenia w Warszawie !* 
(Przeciągłe oklaski). 


i przez powstanie dziękuje inicjatorowi. 


czynność i życzliwe 
O godz. 1. pop 


i kongres zamknięto. 


arcie. 


Sprawy krajowe. 


Ogłoszona w dzienniku urzędowym ustawa, 
dozwalająca przy prowadzeniu egzekucji kłaść 
areszt na stałych penajach osób zostających w słu- 
żbie publicznej tudzież na płacach pobieranych przez 


pozostałych po nich członków rodziny, postanawia, 


łe stałe pensje służbowe wszelkiej kategorji, jako- 
taż dodatki z tytuła osobistego, wieku, dodatki 
fankcyjne i aktywalne, niemniej wszelkie inne do- 
chody służbowe osób wojskowyeh, tudzież urzędni- 
kow i słąg pozostejących w służbie dworu, pań- 
stwa, kraju, powiatu, gminy, dalej takież same do- 
chody duszpasterzy, prawnie uznanych kościołów i 
stowarzyszeń religijsych, niemniej dochody z be- 
neficjów podlegają egzekucji tylko w '/, części i to 
z tem ograniczeniem, że egzekwowanemn mnsi być 
pozostawionew na utrzymanie rocznie przynajmniej 
800 złr. 

W wypadkach egzekucji o prawnie należące 
się utrzymanie, podlega egzekucja tylko takiemu 
ograniczeniu, że egzekwowanemu musi być pozo- 
stawione 300 złe, rocznie. 

Pod osobami wojskowemi rozumieć także na- 
leży o:oby zaliczone do obrony krajowej strzelców 
krajowych, żandarmerji, straży wojskowej i poli- 
cyjuej, taudz eż oddzi łów straży wojskowej przy- 
«zielonych sądom cywilnym, 

Do kategurji urzędników i sług pozostających 
w służbie publicznej licrą się także przełożeni, 
nanczyciele, pomocnicy nauczycieli i siudzy zakła- 
dów szkoluych państwvwych, krajowych, gminnych, 
oraz tych szkół wyznaniowych, które istnieją jako 
zakłady prawnie uznauego kościoła lub stowarzy - 
szenia religijnego. 

Pensja pobierane tytułem wysługi (Ruhege- 
niisse), jakoteż płace otrzymywane tytułem łaski 
(Gnadengchalte), dodatki osobiste i tym. podobne 
przychody, wreszcie płace wdów i dzieci mogą być 
obłośone aresztem tylko w '/; części z tem ogra- 
niczeniem, że egzexkwowanemu musi być pozosta 
wionych rocznie 690 złr. 

Na kwotę udzieloną tytułem odprawy (Abfer- 
tignng) może być położony areszt tylko do wyso- 
kośsi '/, części całej kwoty, jednakże egzekwowa- 
nemu mnsi być pozostawionych przynajmniej 500 
złr, W razie jednakże gdy idzie o uzyskanie pra 
wnio należącego utrzymania może być doprowadzoną 
egzekucja bez dadnege ograniczenia, 

Z pod egzekucji są zupełnie wyłączone wszèl- 
kie iane- dochody, przedewazystkiem zaś pieniądze 
i należytości w naturaliuch przeznaczone nz opę- 
dzeuie potrzeb połączunych z służbą publiczną, da- 
iej djnrna, płace dzienne, płaca żołnierzy, zaopa: 
trzenia inwalidów, dodątki do płac, pobierane przez 
ranionych, uależytości przyznane z tytuła posiada- 
nia medalu za waleczność, wreszcie dodatki po» 
grzebowe i pośmiertne lub inne udzielone z tego 
samego tytułu rodzinom pozostałym po osobach wy- 
mienionych w paragrafie pierwszym. Nadto wyłą- 
ozone są zupełułe z% ped egzekucji te należytości, 
które zostały niszózone przez strony duszpasterzom 
bezpośrednio po dokonaniu przez nich csynności 
duehownych, 

Na pieniądze wypłacane na mieszkanie (Quare 
tiergelder) może być nałożony areszt tylko z tytu: 
in niezapłaceniu czynszu mieszkalnego. 

Procenta od kaucji, małżeńskiej osób wojsko= 
wysh w tym tylko razie ulegoją egzekucji, gdy 
takowa prowadzoną jest z tytuła zobowiązania za- 
uiągniętego przez obu małżonków w ciągu małżeń: 
stwa; Zaś po rozwiązaniu małżeństwa przez wdowę 
pozostałą po mężn, Procenta te mogą być obłożo” 
ne aresztem tylko w */, części i z tem ogranicze- 
niem, że dłużnikowi musi być pozostawionych ro- 
cznie 500 zł. 

Uzyskane przed prawomocnością niniejszej u- 


stawy zastrzeżenia mają być na wniosek dłużcika 


zniesione, jeśli nie dadzą się pogodzić z postano- 
wieniami tej ustawy, 


Postanowienia tej ustawy nie przeszkadzają 


jednak dochodzenin pretensji według obowiązują: 
cych przepisów na drodze administracyjnej. 


niem posiedzeniu Rady miejskiej, propónujący 
plac przed wznieść się mającym now. ) em 

a). Czy 
ze względu na to, że sprawa ta nie wchodziła 
w zakres czynności kongresu, czy też dla braku 


P. inżynier Sporny w jędrnem przemówieniu 
przypomina dokonane prace kongresu i na przy- 


ę 
Zgromadzenie uchwała odbyć II. kongres 
Prezes br. Gostkowski żegna zgromadzo- 
„Chwilkę jaszcze, — a rozstać się musimy. 


„Poruszyliśmy sprawę szkolnictwa, a więc 
moralnego dobra kraju; zajęliśmy się sprawą 
słownictwa, aby ten piękny język nasz świecił 
aam nie tylko w literaturze nadobnej, ale i fa- 
chowej; staraliśmy się o uprzystępnienie i spopu- 
laryzowanie wiedzy, a więc nie tylke myśleliśmy 
o sobie, lecz i o braci naszej, a zwłaszcza 0 
braci młodszej. Gdybyśmy mniej nawet zrobili, 
to sain fakt, żeśmy się tu wspólnie zeszli, jest 
już wiele mówiącym; poznaliśmy się wzajemułe, 
nauczyliśmy szanować wzajemnie i szanować 
pracę wzajemną, — & to wystarcza, aby zjazd 
ten otoczyć jednem z najmilszych w życiu wspo- 


„Zasialiśmy złote ziarna na przyszłość. Mo- 
że to za wiele powiedziaue. Darujcie mi jednak 
to wyrażenie, bo dumny x waszego wyboru, 
cheę abyśmy wszyscy byli damnymi x tego zja- 
zdu, Jeśli więc może nie zebraliśmy jeszcze ma- 
terjału, to wskazaliśmy drogę, zkąd materjał ten 
brać. Korzystać z tego będzie może dopiero 
czwarte po mas pokólenie, ale to dowód, że nie 


śmy dla następców naszych, a dumni możemy 
być nadzieją, że omi powodzenie swoje datować 


„Zegnam was, panowie, w przekonaniu, że 
Spełniliśmy obowiązek, który kraj na nas wło- 


Prezes przypomina że jak podniósł sprawę 
zjazdu techników austrjąckich, tak też pierwszą 
myśl zjazdu techników polskich poruszył inży- 
nier p. Stwiertnia ze Lwowa — jem więc na- 
leży się podziękowanie. Zgromadzenie oklaskami 


Na wniosek p. Bykowskiego kongres dzię- 
kuje komitetowi gospodarczemu krakowskiemu 
za gorliwe zajęcie sio i nłatwienie sprawy zja- 
zdu. Prezes Głostkowski kierował obradami z by- 
strością umysłu, energią i wytrwałością. To też 
kongres na wniosek p. Kuchorowskiego składa 
mu podziękowanie, jak również na wniosek p. 
Kaczmarskiego — reprezentacji miejskiej za u- 


dniu ostatnie posiedzenie 


Sprawozdanie sejmowe 


Szóste posiedzenie z dnia 14, września. 


Początek o godzinie 11. min. 15. 
Sekr. p. Jasiński odczytuje spis petycyj : 


skiego, 


snbwencję dia czasopisma Szkoła. 
wyższenie subwencji rocznej do 1000 złr. 


złr. dla szkoły przemysłowej w Jarosławia. 


nowie. 
szenie sabwencji do 800 złr. 


złr. dla szkoły przemysłowej w Przemyśla. 


Zwierzchność gminna w Brzostowie górnej 
i zwierzchność gminea w Hucie komorowskiej, 
w sprawie piętuowania bydła. 

Zwierzchaość gminna w Komorowie, w spra- 
wie piętnowania bydła. 


miocie sprzedaży soli. 


czenia za wychowanków zakładu Drohowyskiego. 
„Bronisława Jasińska o subwencję na utrzy- 
manie szkoły treblowskiej w Stanisławowie. 


tu stanisławowskiego. 


powodzi i pożyczkę zwrotną 

Izaak Bardach o podwyższenie subwencji 
dla głuchoniemych izraelitów. 

Józef Piotr Accord o zapomogę w celu kształ- 
cenia się w zawodzie mechanicznym. 


ku ust nauczycieli. 
mina Hoszowczyk o zaliczkę w kwocie 
1700 złr. na zasiewy z powodu klęski powodzi. 
Pogorzelcy gminy Małego Hołoska o zapo- 
mogę na odbudowanie spalonych budynków. 


o podwyższenie płacy dziennej. 

Sieroty po 6. p. Macieju Kiinkowskim gr. 
kat. proboszczu o zapomogę. 

ózef Rychter, profesor politechniki o sub- 
wencję na podróż naukową. 

Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia w Nowo- 
siółkach o zasiłek w kwocie 600 złr. na pokry- 
cie dachu nad budyakiem szpitalnym. 

_ Leon Dąbrowski, dyrektor szkoły wydziało- 
wej w Samborze, o przyznanie relutum za po- 
mieszkanie względnie o zaliczkę 500 złr. 

Anna Bortnik o zaopatrzenie lub zapomogę. 

Zarząd bursy im. Kraszewskiego o subwencję. 

Alfred Rewakowicz, nauczyciel, o zapomogę. 

Władysław Aleksander Tarchalski o stypen= 
djam w Selu kształcenia się w akademii handlo- 
wej w Wiedniu. 

Gmina Łysznia o zapomogę na dokończenie 
ikonostasu w tamtejszej cerkwi. 

Maksymilian Łukocz nauczycie] o zapomogę. 

otowarzyszenie pracy kobiet o subwencję. 
k ed Źmigrod o subwencję na bndowę 
szkoły. 

Stowarzyszenie dla wspierania potrzebują- 
cych pomocy słuchaczy akademii górniczej w 
Leoben o subwencję na r. 1883, 

Członkowie rz. kat. wyznania gminy Milne 
o zapomogę na Odrestaurowanie kaplicy. 

aroliaa Burnałowicz wdowa po nauczycielu 
o emeryturę i zavpatrzenie dla dzieci. 

Tkacze gminy Łusina o zapomogę i popar- 
cie tkactwa domon ego. 

Przysiołek Augiełówka o oddzielenie od gmi- 
ny Ożydów i ntwurzenie samoistnej gminy. 

Dr. Izydor Szaraniawicz profesor nniwergy- 
tetu iwowskiego i L:oa Lawrueki proboszcz w 
Załakwi 0 subwencje na dalsze rozkopywanie 
ruin staroruskiego Halicza. 

Maja Switkowsxa 0 zapomogę. 

Gma Sanoka o przyjęcie na fundusz kra- 
jowy emerytur tamtejszych nauczycieli. 

Jan Winnik nauczyciel 0 zapomogę. 

Piotr Murzyn nauczyciel o wliezenie mu 5 
lat stużby, 

Karol Lochocki o stałą roczną zapomogę. 

Rada s«kolna okręgowa miejska w Krakowie 
z prośbą Zgromadzenia pp. Augustynek w Kra- 
kowie o Zasiłek na odbudowanie szkoły. 

Do petycji p. Parasiewicza, o subwencję na 
dalsze rozkopywanie zamku halickiego, zabiera 
gios p Kowalski, przechodzi historję poszu- 
kiwań za śladami starego Halicza i apelując do 
p. konserwatora zabytków starożytnych, prosi o 
szybkie załatwienie tej petycji i przekazanie jej 
komisji budżetowej, æ zarazem o wydrukowanie 
tekstu jej i dołączenie do protokoła dzisiejszego 
posiedzenia. Przyjęto. 

„Sekretarz p. Jasiński odczytuje pismo pre- 
zydjum namiestniccwa z przedłożeniem rządo- 
wem, o preliminarzu fanduszów indemnizacyj- 
nych na rok 1883. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie krajowych szkół rolniczych w Dubianach, 
przekazano komisji kultury krajowej. 

Komisja drogowa ukonstytuowała się i wy- 
brała przewodniczącym p. Ap. Jaworskiego, za- 
stępcą p. Męcińskiego, sekretarzem p. Alfreda 
Czajxowskiego. 

P. Merunowicz uzasadnia z kolei w ob- 
szernam przemówieniu (które jutro podamy do: 
słownie, nie chcąc streszczać) swój wniosek w 
przedmiocie uregulowania stosunków prawnych 
ludności izraelickiej. 

Zaznaczyć ta wypada, że kiedy mowca 
wspominając o sprawie morderstwa, popełnionego 
w Rzeszowie na Franciszce Mnichównej, które- 
mu, opierając się na piśmie rabinatu wiedeńskie- 
go, przypisywał pobudki religijne. postowie Grold- 
mann, Zucker i Fruchtmana energicznie żapro- 
testowali przeciw temu przypuszczeniu. 

Mowca kończy wyrażeniem nadziej, że znaj- 
dzie poparcie w Izbie i że komisja administra- 
cyjna przyjdzie ze sprawozdaniem na sesję. 

P. Zucker mimochodem protestuje prze- 
ciw zarzutowi używania krwi chrześciańskiej do 
celów rytualnych i dla możliwości edpowiedzenia 
na argumentacja p. Merunowicza wnosi, aby po- 
lecić komisji auministracyjnej, by na tegorocznej 
sesji zdała Sprawę ż tego wniosku. 


Nauczyciele i obywatele powiatn doliniań- 
nauczyciele i obywatele powiatu gano- 
ckiego, Zarząd główny Tow. pedag. we Lwowie, 
nauczyciele okręga buskiego, nauczyciele i ma- 
gistrat m. Mikołajowa i nauczyciele okręgu zło- 
czowskiego, w sprawie reformy ustawy szkolnej. 

Zarząd główny Tow. pedag. we Lwowie, o 


Zarząd główny Tow. pedag. z prośbą dy- 
rekcji wyższej szkoły żeńskiej w Stryju, o pod- 


( Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą oddziału 
jarosławskiego, o podwyższenie subwencji do 700 


Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą oddziału 
tarnowskiego, o podwyższenie subwencji do 700 
złr. dla szkoły przemysłowo handlowej w Tar- 


Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą dyrekcji 
wyższej szkoły zeńskiej w Kcłomyi, o podwyż» 


Zarząd gł. Tow. pedag. z prośbą oddziału 
przemyskiego, o podwyższenie subwencji do 700 


Wydział powiatowy w Podhajcach i Wy- 


dział powiatowy w Gorlicach, w sprawie przy” 
musowego ubezpieczenia budynków włościańskich. 


Wydział powiatowy w Brzesku, w przed- 


Rada administracyjna fundacji hr. Skarbka, 
w sprawie uwolnienia od płacenia kosztów le- 


Guina Bratkowice o przyłączenie do powia- 


Gmina Nowy Kałusz o zapomogę z powodu 


-Gmina Radomyśla o uwolnienie od obowiąz- 


Dyetarjusze szpitala krajowego we Lwowie 


Marszałek To samo przez się rozi 
mie się. 

P. Goldmann zabiera głos tylko dla z%* 
protestowania aby istniał jaki przepis religijny 
uprawniający morderstwo. (Marszałek przerywa 
mowcy). 

P. Zucker tłamaczy swój wniosek tem, 
że podobny wniosek p. Mernnowicza nie został 
zeszłego roku w komisji administracyjnej zała” 
twiony. Modyfikuje swój poprzedni wniosek tem, 
żeby polecić komisji adm. aby zdała sprawę W 
przeciągu dni czternastu. 

Wniosek ten uchwalono. 

Po głosowaniu p. marszałek wzywa p. Gold- 
manna do porządku za to, że tenże pomimo kil: 
kokrotnego przerywania mu przez marszałka nie 
przestał mówić. 

Z kolei motywuje p. Chrzanowski swój 
wniosek w sprawie regulacji rzek. Mowca za- 
znacza, że rzeki w Galicji wcale nie są regulo- 
wane, podnosi, że uregulować trzeba także do- 
pływy rzeki a nie tylko dolne jej brzegi, gdyż 
takie częściowe regulacja prowadzą do katastrof 
takich jak szegedyńska. 

Najgłówniejszym warunkiem do owej regu- 
lacji są dostateczne środki materjalne co już a- 
znał w swoim czasie p. Giskra dlatego trzeba 
aby na tea cel zaciągnąć znaczniejszą pożyczkę 
jak to uszyniła Francja po roku 1870 zaciąga” 
jąc pożyc kę przeszło 800 milionów franków. 
Natnralnie va taka pożyczka nie byłaby tylko 
dia rzek galicyjskich, ale trudne wymagać, aby 
Rada państwa taką pożyczkę tylko dla Galicji 
wotowała Wobec stanu rzsk galicyjskich wnio- 
Rek zawiera postaaowienie, aby pewna kwota 
była dla Galicji przeznaczona, tudzież oznaczony 
aa w którym regulacja ma być przeprowa- 
z 18. 

Mowca podnosi dalej potrzebę założenia dy- 
rekcji rotót publicznych przy namiestnietwie, 
«tóraby plany regalacyjae sama wypracowywała, 
gdyż dotąd bywały wypadki, że zauim przyszło 
z Wiednia zatwierdzenie planu reguiacyjnego jnż 
woda kilka razy koryto rzeki zmienita. 

Przechodzi dalej do potrzeby subwencjono- 
wania ze strony sejmu spółek wodnych, jednak: 
ża w tym tylko wypadku, jeżeli państwo udzie- 
iać będzie subwencji spółkom wodnym dla regu- 
lacji rzek niespławnych. 

Kończy wreszcie mowes wykazaniem potrze 
by nowej ustawy leśnej, gdyż, jak wykazuje 
przykładami we Włoszech i Francji, tylko zale- 
sienie wierzchołków gór uregal bieg rzek, 
mianowicie w czasach topnienia śniegów, zapo- 
bieży wylewom. 

Mowca stawia wniosek, aby dla tego wnio- 
p wybrać osobną komisję z 7. członków zło- 

oną. 

P. Golejawski wnosi odesłanie do ko- 
misji kultury krajowej. 

P. Chrzanowski jest za nową komisją, 
ponieważ ani on, ani p. Stadnicki nie w ko- 
misji kultury krajowej. w 

P. Golejewski wyjaśnia, że prawdopo- 
dobnie komisja kaliury krajowej zaweawie wnio- 
skodawców do współadziała w naradach. 

P. Chrzanowski przystępuje do wnio- 
sku p. Głolejewskiego, który też uchwalono. 

Następują wybory do komisji podatkowej i 
indemnizac p nej. 

Posiedzenie przerwamo na pół godziny. 
EJ 


Sprostowanie, Prozosem komisji eduka- 
Qyjnej nie jest, jak myluio donieślióńmy, ks. biskup 
Btapnicki, lecz ks. biskup Solecki. 


Kronika klejscowa | Tamiejscowa 


Daia 14 września, 


* (0d wczoraj panują przy bardzo pięknej po- 
godzie strasziiwe wichry. — Termometr wskazuje 
w południe 16 stopni. 

* (p.) Teatr. Przyjazd p. Bolesława Ładnow- 
skiego na gościnne występy poprzedziła fama 0 0d- 
tworzeniu całego szeregu Szekspirowskich kreacyj 
będących forsą tego artysty. Po czterech wystę: 
pach mieliśmy dotąd tylko Otella. Był na pierwsza, 
danie — na prótę, która wypaadła jednak tak nie- 
korzystnie dla Szekspira, — nje dla artysty! — 
że personal naszego teatru uznał za właściwsze po- 
zostawić w pokoja prochy nieśmiertelnego geninaza 
Anglii, a zwrócić się z właściwym sobie pietyzmem 
do kuitu nowożytniejszej sztnki dramatycznej. Po 
żales im i Giacomettim zapropońował afisz toa- 
tralny pubłicznośii „Szklankę wody“ Seribego. 

W czasach gorączki teatralnej, jaką nieraz 
wzbudzają występy znakomitszych artystów, po wy- 
graniu calej gamy najróżnorodniejszych namiętao- 
ści i nniesień, elegancko podana „Szklanka wody”, 
byłaby niezawodaie pożąlaną i sprawiłaby efekt. 
Szkoda! Pnbliczność innemi środkami została do 
wczoraj już dostatecznie oehłodzoną i alatege woa- 
le nietłamnie pospieszyła dobijać się o „bzklankę 
wedy“, tej prześlicznej w swoim rodzaju rzeszy, 
gdzie przeważnie widza zachwycać powinien mi- 
strzowsko prowadzony, a dowcipem iskrzący się 
djalog i wytworna elegancja tak zw. wyśźszego 
świata. 

Treść sztuki aż do zbytku jest znaną — grał 
w niej p. Ładnowski lorda Bolliabrokar, jnż nieraz 
i jako artysta w wysokim stopniu inteligentny, we 
właśsiwy sobie sposób pojął i oddał tę postać lor- 
da-dziennikarza, W interpretacji p. Ładnowskiego 
znalazła sią dosadna charakterystyka zręcznege i 
eleganckisgo dyplomaty walezącego Ra ostre z dziel- 
nę lady Maiborough, bronią podstępu i wyrafiaowa- 
nej przebiegłości. Przeeiwniczkę jege grała p. No- 
wakowska i dzielnie dotrzymywała placu. Mówimy 
tu o grze jej pełnej dystynkcji i naturalnej swo- 
body. Rola ia należy do najlepszych w reportoa- 
rze p. Nowakowskiej. — O reszcie osób biorących 
uliział w przedstawieniu, niewiele można powiedzieć. 
Panna Knapczyńska nie dorosła jeszcze waale de 
roli królowej Anay, a p. Kwieciński grający poru- 
czńika Mashama był zupełnie nie w swoim Żywióle. 
P. Kwiecrńska 2 roli msodziatkiej Abigail wywię- 
gała się względnie bardzo dobrze, Zresztą przed- 
stawienie ?zło wogóle bardz: staecałio — znać z 
powodu niedostatecznego przygotowania sztuki, 

* Koncert. w niedzielą wystąpi z konoortem 
p. Filomona Bensiei, włoszka używająca sławy wy- 


bornej śpiewaczki. Powraca obecnie z Konstanty- 
nopola. 


Tumany kurzu kłębią się na ulicach naszego 
miasta, wciskają się do oczu, ust i nosa i na na- 
szych płncach, oprócz plasko i pyłn, osadźsją mi- 
liony najrozmaitszych bakteryj, tworzących istotę 
snehot, tyfuan, ospy, szkarlatyny, dyfterji etc, @dy- 
byśmy byli w Europie, mieli enropejską Radą miej. 
sią i enropejski magistrat, ulice nacze byłyby tak 
sowicie zlewane wodą, że wiatr nie mógłby ani 
odrobiny pyła z nèch podnieść. Ale my wolimy te 
pieniądze, któreby kosztowały wodociągi, oddać ap- 
tekarzom i lekarzom i przy ich asysteucji przenieść 
się na tamtan świat, niż żyć, pić czystą wodę i 
oddychać świeżem powietrzem. 


* 
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* Zbrodnia azotu. Jak dalece ogół nasz nie 
Posiada nawet najełemanterniejszych wiadomości z 


Bank przyrodniczych, przekonywać się można co- 


dziennie czy to w rozmowach towarzyskih, czy też 
W rozporządzeniach władz, czy wreszcie w potwor- 


. bościach wypisywanych w prasie. Wczoraj czyta- 


iśmy w Gazecie Lwowskiej o wietrze, który zdmu- 
thiwał elektryczność z drutów, a ciekawe to od- 
bycie nrzędowego Organu z poczciwą naiwnością 
powtórzył Czas. Dzisiaj znów czytamy w Dzien- 
niku Polskim i w Reformie, że w browarze Pen- 
ziasą na Gródeckiem trzech robotników udasiło się 
azotem, który wywiązał się w piwnicy w skatek 
stopnienia się lodn. Gdyby te dwa pisma zawez- 
Wały do pomocy pierwszego lepszego żaka gimna- 
zjalnego, toby się dowiedziały, naprzód, że lód jest 
zmarzniętą wodą i przeto gdy taje, azotu wywią- 
Zywąć nie może; a następnie, Że azot nie jest Ża- 
dną trucizną i przeto nikogo ndusić nie może. Prze- 
cież w każdym naszym oddechu wprowadzamy do 
płuc przeważnie azot, albowiem stanowi on niemal 
Cztery tiątych części otaczającej nas atmosfery. „A 
Jednakże nikt z nas a'i mdleje, ani też przytom- 
ności nie traci. Fakt zaś tan, że ci robotnicy, 
schodząc po drabinie do lodowni, tracili przede- 
Wszystkiem przytomność i padali na ziemię, świad- 
czy, że wszedłszy w atmosferę, pełną jakichś tru- 
jących gazów, wprowadzali przez oddychanie gazy 
te do płuc i niemi się truli. 

Tyle co do tych dzienników. A teraz słówko 
do władz sanitarny h. Ażaliż nie wiedzą one, że 
ku końcowi lata należy zawsze przewietrzać lodo- 
wnie, bo w skutek powolnego gnicia ciał organi- 
cznych, jakie najczęściej znajdują się w nieczystym 
lodzie, powstają na dnie tych szczelnie zamknię* 
tych piwnic roymaite trnjące gazy, a w pierw- 
szym rzędzie gaz błotny i amoniak? A jeżeli wie- 
dzą, dla czegoź odpowiednich przepisów nie wy- 
dają i nie przestrzegają ich wykonania ? Czyż za- 
wsre mądrzeć one będą dopiero po szkojzie i czyż 


koniecznie potrzeba było, aby trzech robotników, 
Indzi ubogich i obarczonych rodzinami padło ofiarą 
nagłej śmierci żebr owe władze wydały browarni- 
kom rozkaz częstego przewiewania lodowni? I kto 
wie jeszcze, czy wykonania rozkazu pr:ypilnują, 
chociaż wiedzą dobrze, że w interesie tych prze- 
mysłowców leży unikać tego przewietrzania jak 
najbardziej, albowiem po każdej wentylacji, wpro- 
wadzającej ciepłe powietrze do ludowni, lôd szyb- 
Zanim zaś służba browarniana dójdzie 
do tego, że będzie wiedziała jakie niebezpieczeń- 
stwo grozi jej życiu na dnie lodowni, dużo zape- 
wne upłynie jeszcze wody w naszym krajn, skero 
stoj on obecnie na tym poziomie, iż nawet wśród 
ster dziennikarskich i literackich nie są roz powszech- 
mone elementarne wiadomości z nauk przyrodni- 


ciej taje, 


czych. 


* P. Modrzejewska jest już w drodze do Ame- 
ryki, a w dnin 26. b. m. wystąpić ma po raz pierw 
szy w Bostonie. Do przyszłej wiosny występy zna 
komitej artystki w Ameryce przynieść jej mają 50 


tysięcy dolarów czystego zyska. 


* 


głych rozpoczęła się dziś ostateczna rozprawa prze- 


ciw Karolowi Zebrowskiemn właścieielowi realności 
w Kniaziołuce o występek z $. 300 u. k. Po roz- 
prawie ostatecznej w latym b. r kiedy p. K. ź. 
oskarżał p. Jana Zawadzkiego o występek przeciw 
bezpieczeństwu czci, i kiedy werdykt sędzió « przy- 
sięgłych uwolnił Zawadzkiego od wiuy, p. Zebrow- 
ski po wydaniu wyroku, będąc jeszcze w sali sądu- 
wej, odezwał się: cóż ja temu winien, że sẹiy i 
przysięgli są przekupieni.* Dopuścił się zatem wy- 
stępka przeciw spokojności i publicznemu porząd= 
kowi w 3. 300 u. k. 

Trybunałowi przewodniczy p. radca Bisłoskór- 


ski, wotują pp. Sahanek i Finkel. Oskarza proku 
rator Zminkowski, obronę prowadzi dr. Rogalski. 


Zawezwani jako świadkowie pp. Ignacy .Dre- 


ksler, Mikołaj Leszczyński, Jan Kaiser, Jau Smn- 
szowicz, Ferdynand Plewnicki i Kazimierz Lewicki 
(kilku z tych świadków było przy ówczesnej roz- 


prawie w lutym przysięgłymi) potwierdziłi mniej 
Wynik rozprawy obftującej w 


więcej oskarzenie. 
ciekawe epizody podamy jatro. 


* Szkoła ewangelicka. Według doniesienia fi- 
zykatu miejskiego minęło jnż  niebezpieczeństwo 
szerzenia się durzycy brzuszuej (tyfasu) w zabado* 
waniu ewangelickiej szkoły we Lwowie, dlatego też 
polecono dyrekcji pomienionej zzkoły rozpoczęcie 


nanki. 


* Wyrok śmierci. Wczoraj rano został wyko- 
nany w Nowym Sączu wyrok śmierci na mordercy 
nazwiskiem Józef Bisknp. W nocy z 8. na 9. pa- 
żlziernika roku zeszłego wszedł oknem do karczmy 
„pod Kogntkiem* w Nowym Sączu, i zamordował 


karczmarza Manesa Zieglera trzykrotnem uderze- 


niem siekiery w głowę, ranił żonę Zieglera Laję i 
W nocy z 
12. na 18. października r. z. małżonkowie Abra 
ham i Sara Reichowie w domu rogatkowym przy 
gościńcu z Nowego do Starego Sącza zostali przes 
wspomnianego Józefa Biskupa w okrutny sposób 
zamordowani I obrabowani. Po przeprowadzonej w 

na moey werdyktu sąduiów 
przysięgłych W Nowym Sączu, zapadł wyrok dmierej |rek i okropny 
przez powieszenie na Józefa Biekupa, t:został Weto- 


syna Wolfa. Morderca uszedł wówczas: 


czerwcu b. T. rozprawie, 


raj, duia 13. b. m, 0 godzinie 7, grana wykonany, 
Egzekucji 

dwoma 
71,1 jest w 50 roku swej słażby, jest słynny m! 
tego, że w swoim czasie wieszał szlachtę” wę-| 
gierską. 


Delik went w 


Obraza przycięgłych. Przed sądem przysię- 


przeddzień egzekucji przyjął wia- 


zachowywał się z największym cynizmem, pił ł jadł 
do syta, przychodzącym w odwidziny opowiadał, 
że się Śmierci nie lęka, i dodawał, że „djabli będą 
tańczyć jutro na mojem weselu“. 

W dnia wykonania wyroku wszedł odważłuie 
za kapelanem na dziedziniec gmachu więziennego — 
pod szabienicę i machinalnie powtarzał słowa osta- 
tniej modlitwy. Później zbladź i strętwiał.... Pod- 
czas egzekucji z okien więzienia wychodzących na 
podwórze dały się słyszeć głosy więźniów ryczą- 
cych formalnie i rzucających przekleństwa. O IZtej 
w poładnie zdjęto ciało. Biskup liczył lat 26, 

* P. Tomasz Pryllński architekt z Krakowa 
przyjeżdża do Lwowa wiożąc plany renowacji kra- 
kowskiego zamku na Wawelu. Plany ta będą przed- 
łożone sajmowi. 

* „Powstaniec". Pod tym tytułem zacznie wy- 
chodzić w Krakowie pismo „poświęcona sprawom 
patrjotycznym, naukowym, politycznśm, spoiecznym 
i wiadomościom bieżącym“. — Jak często Powsta* 
niec będzie robił wycieczki z drukarni — nia- 
wiadomo. 


* Zgubiono wczoraj pięć kosztorysów dróg 
krajowej z Dębicy do Nad:rzezis. Zaalazea zechce 
je oddać portjerowi Wydziała krajowego, gdzie 
otrzyma stosowną nagrodę. 


* Podziękowanie. Centralny zarząd Tow. „Kó- 
łek rolni.zych* składa niciejszem uprzejme podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy łaskawie się przy- 
czynili do ułatwienia włościanom zwiedzenia wysta- 
wy przemyskiej, A w szczególności wymienić nam 
wypada najpierw sam komitet wystawy, który wło- 
ścianom bezpłatnie nżyczył wstępu na wystawę, tu- 
dzież hr. Krukowieckienu, p. dr. Dworskiemu, pre- 
zydentowi miasta Przemyśla i p. Johnowi z Kra- 
kowa, którzy włościan szczodrze ugościli. 

Niemniej z usnaniem podnieść musimy chętną 
i gorliwą usługę p. dr. Mochnackiego i p. Mikołaja 
Epstelua, którzy do urządzenia zjazdu i wiecu pracą 
t ofiarą się przyłożyli. 

Tym wszystkim w imieniu włościan zasyłamy 
staropolskie: „Bóg zapłać !* 

Walerjan Podlewski, Ks. St. Stojałowski, 


* Dia rodziny po $ p. Miarce złożył w adm. 
Gaz. Nar. p. Frauciszek Rościszewski ze Smyko- 
wiec 10 złr. 

* Dary na szkoły. P. Konopacki, c. k. inten- 
dent obrony „Krajowej, doręczył Radzie szkolnej 
okręgowej za pośrednictwem księgarai Polskiej pp. 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 50 egzem- 
plarzy elementarza polskiego i 50 egzomylarzy ms- 
łego katechizmu, przeznaczając je do rozdania mię- 
dzy najnboższą dziatwę szkolną, 

4a ten dar. nakłada niniejszem Rada szkolaa 
okręgowa swe podżiękowanie ozcigodnemu dawcy, 
zawiadamiając równoczośnie, że ezęść darowanych 
książek będzie użytą na Zaopatrzenie ubogich ncz- 
niów w nowo otwartej szkole na Pasiekach miej: 

* Wystawa dzieł sztuki ot eodzień w aul: 
szkoły politechuieżnej od go 
wieczór. Wstęp od osoby w dnie 
od dzieci niżej lat 10 połowa, 
bez różnicy wieku 10 ct. 


* Muzeum przesyłowe w ratuszu sodzienaie 
pd gods. (M do l; w poniedziałek 50 e. w inz: 
nie 20 e. z 

* Muzeum hr. Dziedłszyskiego alise Testral:a 
otwarte W śzodę ż wobo% cd 41. a rana do 8. go» 
dxiny popołud., w ńwięla i niedziele od 10, do 1, 
godziny. 


* Muzenm zakładu nar, im. Ossolińskieh otwarte 
sodzieunie — prócz świąt — od geas. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po' południu od 8—Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

„ Jutro w piątek: Św. Nikodema, — Św. 
Aftyma. 

* Wiadomości pollcyjno z dnia 13. m. b. 
Aresztowano Zofią Wojelechowską z powodu podej- 
rzanego posiadaaia dużej zimowej chustki kolorowej, 

A. T. zgubiła zegarek srebrny ankier o po- 
a kopercie z łańcuszkiem srebrnym wartości 

złr. 

Przy rewizji u A. J. na Zniesieniu zakwestjo- 
nowano dwa prawdopodobnie na prowincji skradzio- 
ne prawie nowe damskie płaszcze o fioletowych 
podszewkach z kołnierzami i mankietami o nawle- 
czonem czarnem faterku, które przez podejrzane 
indywiduum za 20 cent, zastawione zostały. 


Gospodarstwo, przemysł I handel 


Sprawozdanie o wyniku zbiorów tegorocznych 
we wschodnich powiatach Galicji, ułożone z rapor- 
tów statystysznych Towarzystwa gospodarczego : 

Nieustanne deszcze i wód wylewy w drogiej 
połowie ubiegłego miesiąca wyrządziły niesłychane 
szkody relnikom i zniweczyły -W znacznej części 
widoki pomyślnych zbiorów, Z wszystkich stron 
kraju nadchodzą skargi i doniesienia dające rażąsy 
obraz z szkód poniesionych, 

ltak piszą z ped Zbaraża: „Nadzwyczajny to 
dla gospodarzy. Tylko w kilku miej- 

cach naszego powiatu zdołano zwieźć bez szkody 
„pszenicę, żyto, jęczmień i groch; po większej zań 


dokonał kat Franciszek Batt x Berna|Częgci zbada te ucierpiały w kopach od ałoty. Wie- 
pomocnikami, Bott liczy obsenie latile porosło i niedostatecznie suche złożono w sterty. 


Hreczką na pokosack i w kopach porosła i nawet 
mae ZNALIRY z wszystkiego owies zaczął puszczać 
olco.. 

Kärtofli nawet najtrwalaza gatunki psują się 


domcść o potwierdzeniu wyroku z uśmiechem — |zwłaszóza po nizinach, Role pod oximiny przezna- 


ł zrazu 
potem zbładł. Odmówi 

dłagich namowach dał się 
ale komunii nie p U. 
pn zen 
Wiedeń 12, wrześniś. 


Powszechny dług pań” 
stwa (za 100 złr.) 
Bonty sustr. w bank. 6 pro 


5 „ wsBrebrze 5 y» 
«1874 po 250 zł.w.a. d pf. 


E 1860 „ 500. 
FE 1880 „ 100. « 


BB 1864 , 1005m m. : 
Listy anst. dom po 120 sł.6 pr 


Renta zioła a pro. , e» 


Obligacje iniemnizacyjne 
(za 100 złr.) 


Galicyjskie . . . sl. . 
Bukowińskie . . . » » 


Inne publiczne papiery. 


W ęgjsrska renta złota 6 pr. 
160 Sr ri 


Akcje bankowe. 


Bagloask, po 200 i 120 sł [122 
edencrad. Ast. Gos. 200 zł. 288 


kis 
w ESN sły, 


a e.p > 


po 200 


spowiedzi, dopiero po|ezone, ‘Zarosly jak nigdy. Siejba bardzo się opóźni. * 
nakłonić zaperjorowi — ` 
W ogóle przed śmiercią |zrosło w 


lany korespondent donosi: 


„Pszenicy wiele 
półkopkach ; 


owies całkiem się obsynuje. 


Listy zastawmo 


(za 100 złr.) 


826 -- | Bodenered. allg. öster. 5 pr. st. 
spł. w 33 lat 6 pr. w.a. 


zł. |145 26 145 76 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, 


włośń.8 . s 


Bank ansir. weg. m. k. 5 pr. 
UM **$ > s wab, 


174 76,176 26 5 s a 4 
* |812 25212 75 E E 


Albrechta po 800 sł. 5 pro. 


srobr. W. Q. . « « * - 
Alifóldzka po 200 sł. 5 pr. 
sTrebr. w. 8. « » » « . 
Czeska z 800 słr. sr. w. a. 

Elżbiety po 6 pro. śr. . . 
a 20. 18625 pr. s2. w. a. 


z a 1805s a a 


(ik 1 

A ROL -|102 76198 25 
ud. po 200 j 

: Poig 26819 75 


REC S a a 187 » a a 
3 ge 200 zł:ee. |215 50:21 räynanda pół. 5 pro. m.k, 
1. B. „ 200 z A u BD » wa 
zr, srebr. 4 5 „ orebr. 
w. Qal K. L. 800 zt. 5 pr. 8r. w.a. 


It. em. 


»  IV.e.z3008sł.B pr. 
Lwow.-Csetr.-Ja55. I. em. 1885 
sł. 5 pro. $r. W. a... 
Lwow.-Ozer.-Jas. IL em. 1867 
800 zł. 5 pro. ar. w. a... 
Dw.-Cger.-Js25. III. em. 188P 
800 uł. 5 gre. Br. W. a., 


Poronina zarosła niesłychanie, siejba więc idzie 
pomałą.* 

Toż samo donoszą z Żółkiewskiego, z pod Ku- 
likowa, uskarzsjąc się, że zwiezione pospiesznie 
zboże, zaczęło się grzać po stogach i stodołach, 
tsk iż je rozrzneać i przesuszać potrzeba. Z po- 
woda słoty uprawiać roli w porę nia było można, 
a ugory od wiosny leżą pozarastane. 

Ze Złoczowskiego piazą: „Okazuje się przy 
omłocie, że pomimo największego starania, zboże 
wilgotne w ziarnie z pola zwieziono. Wiele w ko- 
pach porosło. Otawy, które kosić zaczęto, jūż czer- 
nieją i gniją. Niegodziwy rok! Nie pamiętamy ta- 
kiego.“ 

Z okolic Baligroda donosżą: „Klęska okropna, 
której doniosłość ocenić się jeszcze nie da, dotknę- 
ła okolicę poniżej Baligrodu. Powyżej Baligrodu 
możnaby jeszcze uratować owsy i jęczmiona, gdy- 
by pogoda potrwała, Owsy są już prześcigła i ob- 
sypują się. Kartofle tak silnie gniją, że ješt oba- 
wa, że nasienia nie będzie. Czem przyjdzie prze- 
zimować inwentarz? Głód nam zagraża, * 

Z Przemyskiego donoszą, że chociaż zbiór te- 
goroczny na kopy obficie wypadł, ziarno niema tej 
wartości co w innych latach, gdyż wszystko pra 
wie jest nadpsute, grochy się wysypały, bób także. 
Koniczyny prawie wszędzie na pokosach znacznie 
się popsuły ; a te które dotąd nie pokcszone, pod 
guilty na pniu i leżą przybite do ziemi. Z powodu 
nieustzjącej słoty z końcem sierpnia, wszystkie pra- 
wie owsy były jeszcze w polu, Siejba spóźniona, 
kart.fle gniją. Tylko buraki i kapusta trzymsją 
się dobrze. 

Dnia 31. sierpnia upadł grad zasięgający s76- 
rokim pasem okolice: Ustrzyk, St:rego miasta, Ży- 
dsczo: a i Kosowy, gdzie w hrsczkach i owsach 
znaczne wyrząiził szkody. Równocześnie nawiedził 
niektóre okolice powiatu Rawskiego. Wypk zbio- 
ru oziminy podaliśmy w przegziem sprawozdaniu 
Zbiór roślin strątzkowych, wypadł jak następuje: 
Grochn zebrano z morga przeciętnie w okoli 
cach Rawy 4 —6 cetusrów mar, Około Kamionki 
Jttumiłowej i w Żółkiewskin 6—7 kôp.. W Sano- 
ckim do 10 kóp, obiecującego dobry wydatek tam 
gdzie nie porósł i nie zgnił w polu. Około Niżan 
kowiec zebrano groch sucho po 8—10 kóp z mor- 
ga. Podobnież keło Sądowej Wiszni. W okolicach 
Chyrowa, tylko po 8 kóp, w powieeis Staromiej- 
skim groch po większej części zgnił w polu, po- 
dobnież koło Rudek. W okolicy Komarna zebrano 
5—8 kóp. Około Rozdołu, Podhajeć, Buczacza po 
8—10. W okolicach Kozowy 7- 9. W Złoczowskim 
po 10 kóp. Na Podołu w powiecie Zbaraskim plon 
był znacznie lepszy. Zebrano z morga po 10—15 
kóp, a kopa wydaje przeciętnie 50 kilogr. Pod Tar- 
nopolem morg grochu wydał 12—16 kóp. Około 
Wojniłowa po 8 do 10 kôp, kopa wydaje po pół 
korea. W okolicy Horodenki zebrano po 10 kóp. 
Z Borszezowskiego uskarzają się, że ziarno bardzo 
robaczliwe. Zebrano tam po 7 kóp z motga, Po- 
dobnież w Kołomyjskim po 6-—7 kôp. 

Wyka wydała w rawskim pow. 5—7 cetna- 


| |rów metr. z morga, w okolicy Kamionki strumiło- 


wej po 4 wozy, pod Kulikowem 5—7 kóp, około 
Brzozowa i Dynowa po 10 kóp. — podobnież pod 
Dubieckiem. W Przemyskiem po 10 kôp, ale mało 
gdzie udało się zebrać sucho, Koło Radek wydał 
morg wyki przeciętnie 5 kóp — koło Komarna 4 
do 5, kcło Rozdołu 7, koło Podhajee i Buczacza 8 
do 9, około Bóbrki i Chodorowa po 850 kilogr. — 
koło Lisowięc, Kozowy, Helenkowa 6—7 kóp — 
koło Bursztyna tylko po 5. W Złoczowskiem po 
10 — pod Zbarażem 7—10 — w Tarnopolskiem 8, 
kopa wydaje pół korca — koło Zbaraża wyka dała 
14 kóp z morga — w okolicach Horodenki po 8 
kóp — w Kołomyjskiem 5—6 korey. 

Bobu i bobiku zebrano w starostwie raw- 


|skiem 8—5 cetn, metr. z morga, w Żólkiewskiem 


bobiku po 7 kóp, w Przemyskiam bób dał po 8 
kóp-z morga, podobnież w Samborakiem, koło Ko- 
marna zebrano bobiku 8—12 kóp z morga — pod 
Rozdołem tylko po 6 — około Buczacza 4—6 — 
w Złoczowskiem po 15. Tak samo pod Zbarażem, 
Chmiela zbiór spóźnił się Z powoda słoty. 
W okolicach Buczacza zebrano 2—3 cetnarów £ 
morga, pod Borszczowom tylko l'j; cetnara. W o- 
góle wydatka obliczyć jeszcze nie można. 
Hreczki wiele zgniło na pokosach. W Żół- 
kiewskiem zebrano 6—8 kóp z morga. Koło Chy- 
rowa grad zniszczył, W Sanockiem spodziewają się 
zaledwo zwrotu nasienia. Około Komarna zebrano 
4—5 kóp z morga — pod Buczaczem 7—9, w Zło- 
czowskiem po 12 — w ŹZbaraskiem wiele porosło 
w kopach i na pokosach, w okolicach Horodenki 


„| morg wydał 8 kôp, ale ziarna mało, bo spalone, 


W Botszczowakiem wydaje hreczka do 4 korey z 
morga, a w Kołomyjskiem około Leniawy 5—6. 

Widoki na zbiór koniczyny nasiennej 
bardzo niepomyślae, kwitnie nierówno i nie obie- 
cuje dobrego plona, Powszechnie uskarżają się, że 
powalona słotą, gnije od spodu, Tylko z okolic Ba- 
czacza donoszą 0 dosyć dobrym stanie koniczyny, 
podobnież z Borszezowskiego, Za to w Kołomyj- 
skiem wszędzie bardzo licha. . 

Rzepak powschodził pięknie i rośnie bujnie, ale 
w wieln miejscach niepodobna było zasiać. 

Kukurudza obawiają się powszechnie, iż 
nie dojrzeje przed mrozami, Widoki poprawiły się 
przy obecnej pogodzie ; lecz zimne noce opóźnieję 
dojrzewanie. Gdyby nic to, kukarudza w ogóle by- 
łaby piękna, zwłaszcza ną grantach sucho polo- 
żonych. 

Siejba wszędzie spóźnia się bardzo. 


Wiedeń dnia 12. września, Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1544, 
średnio ciężkich węgierakich 1023, ciężkich bago- 
nów 988, razem 3455, 

Galicyjskie płacono 38 do 42 i 46 złr., 

ptacą | zd. 
Łe wa 


un- Cazot -Fasa TY. em. i879 
800 sł. 5 Rz 


ss. Mo aloe 0 


18569 po 800 zł. 
5 pro. sr. w. a. o. . . 
%udolfa em. 1872 po 200 sł. 
5 pro. sr. w. 8. . . . 


100 "25/100 76 
100 — 

z00 --| 00 20 
91 40] 91 70 


Papiery lotsryjne 
(sztuka). 
Zakład kred, dla bao. i przem 


174 75)175 25 
Klary po 40 sir. m. k. SĘ 


nabrane preii poś. . n o 234 — 
Keglorinh po 10 sir. m. =| — - 
= kk" ji 20 słr. m, k. z 8:1 20 75 
Lubisńsks prem. poź, + . BO] 24 
98 74 Budzińskie m. . - « » » fa s9 25 
Palfy po 40 se mk. a 76] 88 50 
Radolta po 10'si: m: k., |31 | e2 — 
E. Balm 40 sł. m. k. . 1 75] 52 25 
Bolnogrodskie prem. poł.. r s 24 
Bt. Gonois po 40 sir. m. k. 5] 48 25 
Btanisławowska (pożyczka) 24 2% 
9 235 — 
za zir. m sie. mi = ai | 39 — 
— aldstsin po 20 sir. m. x. 
Windischgratz po 20 zł. mz. | S8 75] 89 25 
Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . » » » | 58 10] 58 26 
Frankfort 100 mark. „ f 58 10] 58 25 
Hamburg 100 mark . . » | *8 10] 58 25 
Loadru 100 (nt. astari . [4.8 95)119 10 
bf Porzć 100 Srazków e o a | 47 10] 47 15 


 |niesieniom lokalnym, że stan zdrowia Kanclerza 
-|się nie poprawił, gdyż cierpi on równie jak 


50 do 54 złr, 
złr. za 100 kilo 


średnio ciężkie węgierskie 
ciężkie bagony 54 do 56 


żywej wagi. 
W. Amirowicz © E. Schela, 


Wiedeń d. 12. września. Na dzisiejszy targ nie- 
rogacizny przypędzono 3532 sztuk, a mianowicie 
988 sztuk ciężkich, 1023 średnich bagonów i 1521 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 54 do 57 złr., 
za średni towar od 51 do 53 złr, a za war- 
chlaki od 38 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku. 

Usposobienie ożywione. 
A. Krsysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, 
albo: Caffe Stierbóck. 


niędzy dostarczył, musi też i dzieło dokończyć. 
Na szczęście jest powód do przypuszczenia, że to 
zapatrywanie znajdzie uznanie u zdrowego rozumu 
Europy, i znajdzie przyzwolenie wszystkich mo- 
carstw, 

Aleksandrja dnia 14. września. Dowodzący 
w Kafreldauder oficer wystosował] do Szerifbaszy 
pismo, w którem mu poddanie się swoje oświadcza. 
A 

Przyjechali dnia 14. września 1882, 

Hotel ŻORZA: S. hr. Piniński z Grzymałowa. 
L. hr. Cigala z Ispasa, O. br. Hattmana z Rady. 
M. Komarnicki z Horpina. J. Jaruniowski z /ała- 
LOWA. F. Paszkowski z Krakowa. J. Brauchbar z 
Wiednia. 

„ Hotel EUROPEJSKI: A. Płotnieki z Żyto- 
mierz». F. Piatnik i J. Ungar z Wiednia. Dr. M. 
Urich z Suczawy. 

Hotel LANGA: J. Schäfer z Monachium. J. 
Dellheim z Manheimu. H. Gössel z Pragi. T. Buis- 
son z Kassel. 

Hotel ANGIELSKI: à. Bohdanowicz z Maty- 
jowie. S. Ułaszyn z Ukrsiny. J. Roscnstock z Po- 
łupanówki. T, Hulimka z Chłopiatyna. M, Koknro- 
wicz z Toporowa, 

Hotel WARSZAWSKI: L. hr. Starzeński z 
Podkamienia. A. Bielecki z Domaszowa. J. Panczek 
z Biały. W. Gogojewicz z Samtora, 


„Telegramy Gazety Narodowej. * 


Wiedeń d. 14. wiześaia. (Pryw.) Mowa br. 
Walterskirchena do wyborców w Rotteomann za- 
wiera zabójczy rozbiór polityki lewicy, którą 
mowca określa wyrazem: „Precz z Austrji!“ 
Mows ta wywarła wszędzie, nawet ma dzienni- 
kach ceutralistycznych, olbrzymie wrażenie. 


Wiedeń d. 14 września (Pryw.) Doluo-au- 
strjacka krajowa Rada szkolna odrzuciła poda- 
uis tatejszego Towarzystwa czeskiego o założe- 
nie czeskiej szkoły ludowej na przedmieściu Fa- 
voriten. 

Wrocław d. 14. września. (Pryw.) Powsze- 
chaie uderza, że cesarzewicz austrjacki i w. ks. 
Włodzimierz nie zrobili sobie adnych wizyt. 


Wiedeń d 14. września. Cesarz mianował 
docenta ma wiedeńskiej wszechnicy, dr. Jana 
Mikulicza zwyczsjnym profasorem chirurgii i 
przełożonym kliniki chirurgicznej na wszechnicy 
krakowskiej. 

Wrocław À. 14. września. Cesarzowiczostwo 
austrjacey odjechali z powrotem do Pragi.  Ce- 
sarz niemiecki z cesarzowiczostwem zajechali po 
nich i odprowadzili ich na dworzec kolejowy, 
gdzie już w. ks. Włodzimierz z żoną, jenerali- 
cja i szefowie władz oczekiwali Pożegnanie by- 
ło nadzwyczaj serdeczne. Przez cały czas poby- 
tu otaczano cesarzowiczostwo anstrjackie zewsząd 
najgorętszemi sympatjami. 

Gorycja 14. września. Wczoraj po mane- 
wrach były posłuchania. Uderzała mianowicie 
z Fiamicelli depntacja dziewcząt i mężczyzn, 
ubranych po ludowemu i 2 chorągwiami 
przeważnie cezarnożółtemi w ręku, pod wodzą 
br. Pateaniego. Na przemowę marszałka krajo- 
wego odparł cesarz: „Hołdy przyjmuję z praw- 
dziwem zadowoleniem. Tam, gdzie na granicy 
monarchii tak dzielne biją serca austrjackie, nie 
może i cesarz, jak tylko najżyczliwszym być dla 
ludności.“ Uprzejmie też udpowiedział cesarz na 
przemowę prezesa Izby handlowej. Cesarz zwi- 
dził popołudnin szczegółowo wszystkie zakłady. 

Festyn ladowy zamienił się w formalne 
hołdownietwo. S.ód nieskończonych okrzyków 
cesarz przybył na plac i zasiadł pod aksami- 
tnym baldachimem. Chór śpiewaków śpiewał 
hymn austrjacki po niemiecku, włosku i słowień- 
sku, poczem rozwinął się nieprzejrzany korowód 
śród okrzyków zapału, £E które cesarz dzięko- 
wał, a skończyło się wiejskiem weselem. Panna 
młoda ofiarowała cesarzowi bukiet. Cesarz po- 
dziękowawszy komitetowi festynowemu udał się 
do pojedynczych grup, przyglądając się tu i ow- 
dzie zabawie, rozmawiając z wieloma ludźmi, i 
zaochocając. Uniesieniu nie było końca. W końcu 
cesarz po obiedzie przejeżdżał w otwartym po- 
wozie po illtminowanem mieście. u 


Początek v godzin:e mej wieczorem. 


 ścatrze tecnime 
przy ul, Majerowskiej, nuprz. Kasy oszczędności. 
Wa czwartek dnia 14, września b. r. 


CHUSTECZKA KRÓLOWEJ 
(Spitzentuch der Kónigin) 
opera komiczna w 8 aktach, Muzyka J. Straussa. 


Jutro w piątek Gaia 15. września b. r. 
Piąty gościnny występ p. B. Ładnowskiego 
artysty teatrów warszawskich, 

w komedji W. Sardou p. t.: 


Lg 
Uwiartka papieru. 
z 
PUCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru iwowakiego 

-..__, przyskodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 6 min, 40 rana pociąg pospieszny, 
«© godzinie Y min. 27 wieczór pociąg osobowy, o gos 
dxinie 11 miu. 20 przed poruaniem mięszany. 7 

Z CZERNIUWIKC: o godzinie 10 min. © wieczór poc ag 
porpiessny; o n= king 6 rano poeięg mieszany, 
godz. 5 min. 83 po u poc mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK : na dworzeo dach godzi- 
nie 8 min. i8 rano i o godz. 3 min. 56 pepołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOÓŁOCZYBK: na dworzec główny iwowaki o gus 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o gv- 
dzinie 3 min. 50 rane pociąg osobowy, o godzinie 4 

ZR STANISŁAWOWA : ja Buie lane 7 

8 A: na j, rano 0 f- 
ii, vaina poia ŁA A -aee 
Odchodzę so Lwowa: 

DO KRAKOWA; o godzinie 10 min. 60 przed północą 
pociąg pospieszny; e gadzinie 4 min, b3 rano pociąg 
asobowy, o godzinie b minut 9 po poładniu po cięg 


mięszany. 
DO UZEBNIOWIEC: o godsinię 6 minnt 80 rano pociąg 


pospieszny, o godxinie 12 minut 10 rana peci 
ByaEy, 9 godz. li minut IO w zacy rt siedzi 


Lwów, z izby handlowej, 14. września, 
I. Aole Aa 
(bez „ bi 0 
Kolei galic. Karola ii R Js19 -- 322 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 -- 174 - 
Banku kypot. galic. po $00 złr. 304 50 309 —— 
_„ Kredyt. galic. po 200 złr. „47 -- 252 
DB. Listy zastawne za 1GQ zir. 


Londyn d. 13. września. Depesza Wolseleya tbez kup. bieżącego). 
2 ieii pod datą dzisiejszą donai. že Augli. Tow. kred. galie © prot. w. a. . 93% 70 160 70 
cy zdobyli Tel-el-Kebir. Arabiśei zostali na gło-| nn» pó p a. 91 50 93 
wę pobici i uciekają w bezładzie. Armia Arabie-| s «x „ b a okres. 98 70 100 70 
go składała się z 20.000 regularnych wojsk, w) a » 2 n wu >- 8775 8875 
tej liczbie 2500 kawalerji i 70 dział. Oprócz te- | Banku hyp gslic. 6 prot™. . . lul 75.102 15 
go udział w walce brało 6000 beduinów. Wol-| » nu m Ś a 10/,p”. 100 90 101 so 
seley zaś miał pod swemi rozkazami 11.000 pie- „Pe i fa . 88 10 99 30 
choty, 2000 kawalerji i 60 dział. W niedzielę o | Qalie Zakł. kred. włośc. 6 pret. 1U1 50 103 
świcie rozpoczął się marsz Anglików na pozycje| n ” o w da 95 96 — 
nieprzyjacielskie. O godz. 1'/, po połndniu zwi- In. Listy dłużne za 100 złr 
nięto namioty w Kasasinie, wieczorem zaś pod | Ogólnego rolnicz. kred. Zakiadn 
przykryciem nocy przeszły wojska sześciomilową | dla Galicji i Bukow:ny 6 pret  — - — = 
przestrzeń oddzielająca pozycje angielskie od Iv Obligi «za 100 zk 


Indemnizacyjne galic F 


e 99 25 100 
Obligacje komun. 2 


„kr. wŁ6*/, 100 — 101 


egipskich. Kawalerja angielska zręcznym ruchem 25 


okrążyła egipskie linie, a ze wschodem słońca 50 


uderzono ze wszystkich stron na wroga. Zacho- Pożyczka kraj. z r. 1876 po e'j, 101 — 102 50 
wanie się armii godne zachwytu. Cały obóz nie- |Losy miasta Krakowa 19 26 81 — 
przyjacielski i wszystkie fortyfikacje zostały| v -© n»  Ftanisiawowa 28 50 25 50 
zdobyte jakoteż olbrzymie zapasy żywności. Nie- Y. Moacty. 

przyjaciel rzucał broń, gdy natarła na niego ka-| Jukat holenderski a +. 555 56 65 
walerja, i uciekał we wszystkie strony. Straty| „ cesarski > 557 6567 
Jego są olbrzymie. Jenerał Willis lekko ranny. | Napoleondor . š 939 449 
Kawalerja angielska ciągnie ku Belbeis (miaste- Półi:nperjał rosyjski 967 97 
czko położone na drodze do Kairu), a wojska | Rubal rosyjski srebrny  . 152 162 
indyjskie ruszają do El-Zagazik, gdzie uda się| „ papierowy . . 17 1 +49 
za nimi wieczorem brygadą szkocka. Arābi uciekł | 10U marok niemieckich |. . 5785 58 76 
konno do Zagaziku. Kanał wody słodkiej w kil- | Srebro . ł ł . = — — 


o — 


ku miejscach przecięty — kolej żelazna nie- 
tknięta. 

Londyn d. 13. września. Egipcjanie stracili 
pod Tel-el Kabir 2.000 w zabitych i rannych, 


Kupony w srebrze 


| ow 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 14 Września 1852. 


Anglicy 200, ale w tej liczbie wielu oficerów. godzina 1 minat 45 popołudniu. 
Demoralizacja kompletna w wojska Arabiego. dm po - WL ekiri R: b 
Ay EA Y ją deiga, One pustyni, kawale | ojej Kar, Lad, 318.75 _ Nordbakn 277 — 
Port-Said d. 13. września. Gubernator na-| gole Porad. 15320 . Kolej ALGI. 17450 
kazał zaaresztować pewnego naczelnika Berbe- | %00) Fiźbtety 212.25 Koleji Lw.-ezer. 172 50 
rów za to, że rozpowszechniał pogłoskę, iż pod| W*%- Nordosto. 16325 Wied Comunai, 12625 
Tel-el-Kebirem Arabi pobił Anglików. Z Tel-el-| W28. obl. p.w zi 9450 _ Weg. koicjzach. 166 — 
Kebir donoszą, że przed bitwą Arabi wydał roz. | Klej siedmiog. 110.70 ` Losy tureckia 25.10 
kaz, aby w razie porażki Arabiego zniszczono | Beta weg. 8%, —.— Benkvoreża 117.80 
wszystko mienie Europejczyków. Ros. rabe! pap. —1.18 Loy wegior, 118.25 
Alokeandrja d. 13. września. Z powodu zdoby- | SA%e. tademnia: 99,75 Marki. niemiecki —'— 


Usposobienie: osłabione: 
Więdoń, 14. września 1882 


cia Tel-el-Kebiru panuje tu wielka radość. Euro- 
pejska kolonia zamierza wieczorem urządzić ko- 
rowód z muzyką i 


pochoduiami. Myśl tę podnie- godzina 16 min, 05 przed południem 
sli Włosi i Grecy. í Akcje kredyt. 320. — Anglo-austrj. 124.25 
Londyn d. 14. września. Jenerał Macpher- | £olei Kar.-Lnd 319 Kolei Połndn. 153,— 
son telegrafuje z Zagasigu drogą na Izmaiłę | Unionsbank „= oli Napoleondor © 2.44 
dnia wczorajszego: Wojska indyjskie zajęły o| Rosyja. kankn. 1.18 * Usposobisnie mdłe 


godz. 4'j, popożndnia po forsowRym marszu Za- 


z A Bor 13. września 
gasig, i zabrały pięć pociągów kolejowych z ma- eh 


godzina 4 minut 45 po 


dnin 
szynami. Gubernator przedstawił się; ludność Losyjs. bank «2.40 Akojd tredyt 551.50 
jest uległą. Remkardy 266.— Galicyjskie 137.70 
Berlin dnia 14. września. Norddeutsche | 3olei Fumuń. 61579 kust. bank- 171.95 


Alig. potwierdza z ubolewaniem wbrew innym do- 

Kto na zwichnięte fuakcje organów. trawienia 
używa „Ryszarda Brandta pigułek szwajcarskich" 
zwelni się rychło od tego utrapienia trwale, jak 
niemniej zachowa się od gośćca, renmatyzmu, wy- 
rzutów naskórnych, rwaniu w członkach i-t. p., 
które często jako następstwa tych zwichuiętych 
fnnkeji występują. A : 

Pigułki szwajcarskie" wraz z przepisem 
użycia w puszkach po 70 et., (wystarczające na 
miesiąc) są do nabycia: we Lwowie: w aptece Z 
Ruckera, H. Blumenfelda pod „Złotym Słoniem*, 
Jak. Belzera, J* Nablika; w Zółkwi w apt. Dadlecz 
nast.; w Zurawnie w apt. Tomaszewskiego; w Sam- 
borze w apt. Aleksiewicza; w Nisku w apt. Macu- 
dzińskiego, w Brzeżanach w apt. Hausberga; w 
Skolem w apt, Lechowskiego. 


przedtem gwałtowne bole newralgiczne, które mu 
niedozwalają brać udziału w sprawach państwa. 
Londyn dnia 14 września. Times zastana- 
wiając się nad politycznem położeniem po poko- 
naniu Arabi baszy, mniema, Że po rozwiązaniu 
armii rokoszan, musi być przywróconą powaga 
chedywa w całym Egipcie. do czego ma się rozu- 
mieć, pomoc wojsk angielskich konieczna. Przy- 
wrócenie powagi chedywa i porządku socjalnego 
będzie wymagało kilka miesięcy czasu, i jestto 
zadanie do którego spełnienia Anglia niczyjej 
pomocy niepotrzebnje, ani też jej dopuści. Ręka, 
która walczyła, musi też i warunki pokoju na- 
pisać; a naród, który dla dzieło krwi i pie- 


DUD KATEG 


Winogrona Aniela Dziadoszy 


2%. A)" 4f My $ ) 
060000009 6000950004 


BAZAR MARKIEWICZA "aeczzzezezż plasterki na-na 


ainin iadeis hn rki na nażniotki, 
woterymarji lomeopatycznej BĘ Pierwszy skład wyrobów kra 


które po kilkorazowem użyciu uauwają katdy nagnio- 
tek bez botr. Do tabecia w głównym skł-dzi.: + 
czyli musa heuweopatpormeko „jowych we Lwowie, "zg Głognitz, Nie lerósterreich, w aptece Fuljusza 
sposobu. lrezęuia. wszelkich|« 10. piac Mwrjacki A 10 
enorób zwierząt domawych. utrzymuje ua układz 6 i ¿olioen 


| Bittne ra. 3244 2—10 
jako pedręczniu dla włańcieieli PF. Ó FID TNA 


Skład we LWOBRIE w spt. K. MIKOLASCHA 
wiejskich, jest do nabycia w księgar- 
WYROBU KRAJOWEGO 


R Specjiainość. . Erzeqośna SW" 
szarnia ma owęce: 
„Phönix“. Wielokrotnie 
premiowana. ` Nieprzešei- 
giione rezultaty przy'50/ 
ośzezęfnośńci- czasu a: Hb'o 
oszczędności paliwa w, po” 
równanin z innemi tego 
rodzajn przyrządami. ~ 
: Wszędzie ją można nsta* 
gwic i służy oña Go suszenia owoców, ja” 
jirzyu, mięsa (ryb), konserwy, zboża, w 0* 
hi góla do wszechstronuego nżytku. Dostarcza | 
bijej ©. k. uprz fabryka maszyn Ifranaś 

kd Omip we Wiedniu, (Wśbring). Pro- 
| spokta gr.tis i franco. 2724 1—5 


Zamiana. 


Uwiadomienię. 
Wyszła właśnie przezdę. A JKacz- 


kewskiego starannie opracowana te- 
Oretyczno-praktyczuą . AULA 


przenioaża swoją 7 

z: Föslau PRACOWNIĘ; 

curacyjne otrzymuje codzień świeże po SUKIEN DAMSKICH 1 

syłk i rozwyła nujstaran':iej opakowane rr chu Teat, fe b do 4 
EAN E M macnu Featra nego 

Ke Klimowicz ML piętro Nr: 9l. 

Przyjmuje w szel ką krawiegczyznę. 


Łwów, ul. Wałowa. damska, . 
Rota ts sukni zwyusłej 4 żł. si 


T a an e apas igei d Ka | inei "zł. 
 Techmik Rota wieka deda ch cie wdzaigą 


Ah władający jęcykumi polskim. niemieckim kok. aż ZM. 


iw anażaniejszy h apt kach us pruw.ncji w Galicji. 
niach P. T. Milikowskiego, Seyfartha 6 


Czajkowskiego, Gnbrynowicza $ Schmidta, |; k ó tychż i 
F. H. Richtera, w wj Pi Mikolascha, PŚ Aa Ri ja 4 U. 
i u samego autora we Lwowie; w księ- i è 
garniach D. E. Friedleina w Krakowie, + lesony, i kosz ule, 7% ni: 
Gebethnera 6 Wolfa w Warszawie, i w| MAR. sienniki, ściereczki, maglo-| 


centralnej homeopatycznej aptece Flem-| wniki, wory zbożowe mocne 


Przy kupnia tego preparatn 2 chc3 Szin. Publiczność nważsć nx to 
| ażeby keżde podęłko misto wydrukowa s markę ochronną. Cana pudełka 
* „1% plustorkawi i jożow; m rozszczepem dą wyciąyaunia nagniotków 33 et. 


minga w Petersburgu. 3268 1—5 ył również Ig fczneuskinj i wngiclskim, imuzykałny, ż - | -Otman 
Cena $ złr. a. w. ręczniki, obrusy, serwety, koronki, i | czy sobie objąć posadę* nauczyciela do- =n mma mm ——— 

Tna ami aig | Skarpetki, pończochy, ktlinki itp. |Ñ | men czw RA, ofortg U A Eb Z duiem 1, listopada b. r. otwieram Poszukuje. się kamienicy w za- 
3 i BU wyroba krajowego. g Sa ein W pięciomi sięczny mianę-na majątek ziemski w dobrej 
Historja powstania Pa% ighi M | | ZaMłs; i : , lebie, z nowemi budynkami gospo- 

Ja p 0402000003 000001002 | dj] © Zakład fotograficzny zaure nauki ) gosp 
Na odu Polskie; O Z iorwszogo wydania pozoiate jj dh Alfreda Silkiewicza : i > ma Bliže wiadomość r aji 
r g zzompląrze działka pod nupis:m: | Ty 1 , jazdy konnej. aae ry dnia tr JOE 
1863 — 1864 Rz MOLO Owicśóińa ślibywać się będą cę- gnjewski, ul. Zielona i. 36. 


Zasady andioracji rolnych, 


w po zniženej omi: 1 zł. 50 ct. do na-|$ 
bycik u autora: A, JknzmierzaiE 
kśrzyżanowswkaiogo, iażyniera “agi 
Tarnowie. 8 C4 3—3 [ff 


Kocioł parowy 


i; poszukuje zdolnego Kopiaty lub|dziennie od 6tej do mej gódziny| |" 


Š ; ieczorem. 
jjkópis6ki, również dobrze wycho- 0 aa jen moż: się. odbyć tyko /pod 


jj wanego młodzieńca jako prakty= warnnkiem, jeżeli "najmniej 12! panów 
kanta. 5 073-8 |zgłdsissię Ha nauki; w razie przeciwnym 
NB. Praktykanci, posiadający (zaliczone pieniądze zostaną zwróóon-. 


| atki = p Termin zgłoszenia s'ę do 1. października 
j| początki rysunków, otrzymają pierw=|p';_ prócz nauki jeżdżenia komuo i wol 


j szeństwo. tyżowania, zadaniem mojem będzie. obe 


opuściła prasę we Lwowie, nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ. 


Kom I. zawiera: Rozbiór Polski 
Sześćdziesięcioletnia walka o niepodle- 
głość (1795—1855), Rozbudzenie się 
¿yoia narodowego w zaborze rosyjskim. 
Manifestacja. Teroryzm moskiewski i 


TÓW wj kj 7 Z Refisktujący winien mieć pó ir Só póziej, biorących, pa: én 

cyjuego. Wielopolski. Zamojski. W. ks. : p „IB 2: 7 ; w z budową zymiotami i wadami i 

Onstanty. Wzrost.i potęga Centralne gorzelniany żelazny, wcale nicużywa- (gg jj |czoną e | mó asm klasę pokry: A RE dioi 23 Młowyłi” dóŁożkia i wi 
go narodowego komitetu. ny, meaa służyć ię a men X T AP R OZD [użyciem odp wiednem zdrowiu konia. sd 

Tom LI. Ws;bRch powstania. Dyk- [7850 Je5 do sprzedania ze wszyst- JĘ ja Ro Ma 1... | Raz w tygodniu będzie miał jeden z 

poet. TS g Dangiamiog, ķiomi przyborami mosiężnymi. Bliż- $$ Fabryka wyr obów żelaznych e panów węterypany Mia a Nowo ule. szone pługi RAJUL po 
rzewaga białych. Interwencje dyplo-Hl;, i: 5ŚĆ zieli R: wia- ypolegiczny, Urz, KE 3 da. dne wi 

Rn MOPJIRT AA M, Bredta SEE a owe rne puik d veiru yhy | 
nego. Padlewski. Sierakowski. Jezio- PAR FS ni i ziemniaków; kultywatory i ekstyr- 

rański, Kruk, Lelewel-Borelowski. 'a-fjjlovowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 $ w Ottyui i j ii Abra 

czanowski. Bosak i t. d, Powstanie na | 3326 . —2 i I Mar, au Stipal, przory adaon oig w 


Litwie i Białej Rusi. Powstanie na Pyleea swego Wyróbu nauczyciet jazdy konnej, Grabie gatunku „Tiger“ i anglo- 


Ukrainie. Terroryzm moskiewski. Rządyf|* gą 3 r ij w krytej ujeżdżalni, obok kościoła OO amerykańskie od złr. MI5 i wyżej. 
powie HO rosji Upadek Obiady domowe f: rytej uj E R WSiewńiki rzędowe i“ szerokorzutne. 
powstania, Dokumenty. j: é 
a iia 2 -r W złr. Oprawne' i |' VEN Nowo a daii E RAJA i po- 
w płótno angielskie 6 złr. po umiarkowanej cenie. 4 An i $ . : j i 
Nakładem tejże fi ły: Na łądznie motna także dostać o i STATTA N Młocarnie przewoźne k aparatem do i 
i JA TEJZERICENNENJSZA pie biady wykwiutae. Wszystkie artykuły ku=/ff CZE Ww ne. M czyszczenia zboża, pipcannig stałe i 
Ostatnie lata chenna najlepszej jakożci. p N WR cj z wytrzęsaczem lub bez niego; gu- ` 
[i 


pełnie nowe młocarnie ręczne. 


ul, Kopernika l. 9. 


«u parte:za na lowo. 


Dziejów powszechnych 
od 1846 r. do dni dzisiejszych. 


ro konstr e 2 konne ki - 
i zę z A Ami a sę . Młynki Bukera do czyszczenia zboża. 
a LR Rud- Sacka Bac 
potrzebnemi do tego passmi kompletnie u y acka Kieraty stałe i przewozowe , młynki, 


chrypka, ii 


ę ą s E f ; digt I=: N.. Ay. urżądzone po cenie zte. B60 na miej- : t ialni i i i 
Aea p GR drugie poprawione i uzu- w roja Lanian i ekryć dap: katary za” adnan (IA AB łenia = Ottyn i. E342 | patentowane 3 i 4skibowe wialnie, trieury L t. d. W zapasie 
Treść: Rok 1846 w Polsca. Bo- skich biegli przykrawacz dawnions i wśzelkia cierpienia kana-' nerwowe każdej chwili ustę ują po Nowo konstrnowane s eczkarnie ręcz- PŁUGI i po bardzo niskich cenach p 
wółącjacwosPrAtcjh WENA lub „przykrawczyni, | władający ||łów oddechowych Batepuja po użyciuiużyciu pigułek antinewralgijnych|| |ne do 6 gatuuków tieczki o 330 mjm sze- poleca i dostarcza. rychło de 0 g: yi re j or sia, 
Austrji, w Prusach, w Węgrzech, we jjjJZykiem niemieckim , -ztajdzie: stałe „LEVASSKURA. 'Dra ORONIER rokości w przełykn po złe. 75. jeńerainy sjent 4d 4 ma 


ad gióway w Aptece jans Levasnenr, rae do la Monnaie, 29, 
można wa wszystkich głównych aptekach. 
r prow mz 1 


zatrudnienie w magazynie kopfekcyj 
jaym M. Gdańskiej w Czerniow 
cach. 3325 2-8 


Saesnes] Ogłoszenie. | 


wolutyjne w Bosji. 2141 7-—18 W kancelarji urzędu zastawni- 
Cena zł. 2.50. Oprawne w płó-kiCzego „Pii Montis* kościoła ormiańg.|$$ 
tno angielskie zł. 8 30. katedralnego lwowskiego, odbędzie. się| $$ 
OE maa F ag "Td. 28. października 1882 r.|4 
Pamiętniki powstańca . [lod godziny 9tej, % wana. do<Żgiej pol 

= 1863 1 1864 r. południu publtczna licytacja] 
[Bończa: Ohmietitski: Bosak. trzywdzjj ġia której zaległe funty: sprzedawanej 8 
wydał £.przypisami uzupełnił będą, jako to: srebra, złota i klejnoty, 


Zygmnuut Suma. : 5 i 
Cena I zł, opr. w płót. ang. zł. 1.80. | dnia. murzoën iage 


Włoszech, w Polsce w 1848 r. Wojna M EA "D 
krymska Wojna włoska. Bprawy mi- : 

zaeurop:jski.. Powstanie polskie 1863 
r. Wojna duńska. "Wujna austejaczo- 
niemieeko-włoska. Sprawa luksembnr 
ska. Wojna frauensko-niumieoka. Ko- 
wna paryska. Soejalizm w Niemczech, 
Sprawy pelskie. Wojna wschodcis. Pa- 


Także gniotowniki i prasy do oleju 5 71 Młocar nie parowe i lokomobile 

pingi eto. D Julius Carów nowe i używane są bardzo tanio 30 

wa_r2 R 6 GG > w Prsdso. (Czechy.) sprzedania. 82 4 8-8 
2650 15—38 


Ogłoszenie. 


f Najprzedniejsze lecznicze 


Jinogrona feslaws 


p+ SZCZEPU WŁOSKIEGO 
MIE. otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstaranniej "RU 
w oryg. koszykach 5 do '7kilogr., zaś 'w mniejszych ilościach w podełkach. 


Najtaniej handel St, Markiewicza we Lwowie" PZ” 


joima mau E ELE HBE OWE 


W dniu 25, b. m. odbędzie się w biurze | 


zarządu dóbr Komańcza | 
(stacji Iszej węgiersko-gal-cyjskiej kolei żelaznej) l 


LICYTACJA in minus 


zat Baj i na budowę” drogi 12 kilomet ów długości pomiędzy Komańczą 


1Sprawa Kazańska, || Znaczną SHe wodna |masa = SZT Tesa" MUR TSWE LAN | Duszatynem i Piekarkami, której kosztorys złr. 35,195.65 

przez naocznego świadka Z. O. bli; Ta g ierk ą ||” KOR OWNG SOG OGG eoa a: M GG aa |WYDOS. Kaucja w ilcści złr, 3.500 złożoną być ma. Plany i 

, ena 40 centów. PA aa di E wier owych bliższe wąrunki są do obejrzerja w burze Zarządu w Komań- 
Księgarnia Polska {0%ic*owych do kupna lub najmu czy.— Ofer.y opieczętowane do, dnia licytacji przyjmowane będą. | 


- Fabryka papieru Ą . 
we Lwowie. = choria ch PER Gródka IS "Komańcza dnia 12. września 1882. 
3845 1—8 Zarząd dóbr Komańcza. 


Powstanie polskie Poszukujemy 


p Wa sezon jesienny + zimowy wę 
polecamy w największym wyborze: 


3-26 2—8 


N ajstnwniejsze 


PIECE 


do regulowania itir 
napełniania |f 


pret.. Listy zastawne 


R. Geburth 2 e . - r ; 
dn c. k. nadw. maszynisty 4 m 2 Banku hipotecznogo | 
| są do nabycia 2z p m R wylosowane 31. sierpnia, płatne 1. marca 1883, | 
smor KEEP, £ a B d 7 | 0 To W arn cki € Nas | xa wypłacamy w gotówce do 1. grudnia 1882 i 
E ai enem T J 74 GE MAE 00 "| po kursie 10028. OCE. | 
ry w ww aa > gdn ra = N gi w f sge l 
Ekonom o fa (Stachi*wicz f Abrysowski) SM wokal & Lilien 
TEE. e v aE Te Lwów, Rynek 1. 32 AE ei n WANTOR WYMIANY we LWOWIE. |] 
kazać chlubnemi śwadectwami poszuknie Oz Próby wysełnmy ns» żądacie odwrotną pocztą franco ! > = UNESE EO WW | 
posudy. Ares „P. G.“ ul, Żółkiewska nr. Qu, i : . E O AEE: a- 
poje o Boogie BE” SZEPT DIEGA | ŚWEŻ: > OSN À s Z | 
i O Z YZ N=FENNEE 
BERSE nave -5n 2111 SB = 2 43% z k : m 0 mé y =- > i “= i C ~ j 
PTE swa NO I E WEKA 8 
. z || T > IŚ „I > 2 R EA SZER | 
Pt" Fortepianówjj MOLLA proszki seidlickie. EEN GIER FEEN SR 
z TT fizyki kę do mibugia pó IK T y GQ $ ES 2 $ Ar 5 se s | 
znacznie zniżunych cenach fabryozných u|! I ) BE „A , r u ai zi Fi AR |$ z „A f 
RA Tylko prawdziwe; |, rB AN 
ORO BW ROK ATA Las siana | pó na Eo.. stykiecie pudsłza wydrukowany jest | ; 3 =| A Sl ra Š 8 | z = z p 
a WSE EU uea. orzeł i moja firma. ak, . s|ŻS nA -ERACIE 
| i «jleps kutk f4 © =) o Ę g' 
| n SRawpziwe eona a a nzi 
y Mi mu tr 5 Sm S | 
I IGUŁI l MORISONA hi ; i pereit, io prm Tt p. A r Aa sa LEJ“? s P-E E Ja 83 
| Pa AR THAD MOULIN. ę 18 stjóm krwi Hah Wro mę Pre a DU RAA ”% A m E 
a j ; zezgoyc J, yas 3 lnie , Zd$rudni | ` aa POR t 
Ceny staników } $A 14 porzatyazenjącyeh kren ae walka f anlayisi Snirigslnke stano sobei AE ui >) SE e 
Pr. 1368 7—? | stabościach złego przymiotu, skrofu- | i Fałszywe wyroby | będą sądownie ścigane. me winni nin: | 


licznych, Hszajach, wyrzutach skórnych 
i faatu krwi. 2613 3—- n 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaudf "$ 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le | 
Grand, we Lwowia: skład wyłączny wd 'à 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek, |] 4 


U 
AIEEE FLY PEPE OTEA PSZ LOCI h POKE ORT VCT LD Gy "| 


Ceńture po 6, 8, 10 do 12, sł. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 sir: w. a. W EBOR POPE] OOE 


Kantor wymiany 


Przy zamówieniach listowych txpra 
o przysłanie miary w cen s ; 
objętość piersi; grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości. kibioi, 3. objętości 
bioder, 4. długości oł mićjsca pod ramio- 
nami do kibici, Miarę należy brać po snkni. 


sza Big 
wh: 1. 


ma 


KA bi k 4 .:- ” kt 
ig ? a g] M + 
di n SZ 


„ pól asm a y - 3 
| j jako wełeranię do skutecznego opatrywunia pgońćca , reumatyzmn, w»zelkiego rożzaju kolów człovków i parali- 
Ik żowań. bolów głowy, uszów i zębów; jako komapremy we wszelkich słaluczeniach i ranach, zap leniach i wrso- 
W dach Wewmętrzmie z wodą smieszanz w nagłej słabości, wymiotach, kolisch i rozwolnieniu. — Flaszka x do- 
Ó kładnym opisem 80 ct. MEA Tylko prawdziwa, jeżeli kazda flaszka zaopatrzon» jest w podpis i znak 
ochroney Molla. JE 


i TEE HE Tw Mergen (w Norwegii). Ze wszystkich 
4 Olej tranowy M, Krohn & (mp. w e n E atanków Jedynie 
odpowiedni do leczniczego Gł Fiaszka 
z opisem użycia kosztuje | zir. w. m. 


(3 k ‘uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


weg” 1 medale zasługi i list pochwalny “S€ 
xa środki do wywabianiw piam. 


Apseina. Wypwabia płamy tłusto z materyj jedwab. jappokolorowych 26 ot 
Pr r a Pack powstało z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp. 
20 i 30 et. : : dA 

 Ftilimam. Usuwa plamy pochodzące z wosku i tarh do podłogi 2b ct. 
HBrazylima. Materje czarue poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 
brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. „4 K: 
Acetina. Usawa-plamy- alkaliczne, powstałe. z ługu, sody, amoniaku ABE . arn WM | 
Odatta. Tawi: my powstałe z kńrzn, potu, kwasó; tytoniu, mleka; pi-i $| i§ Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
| wa, kategy czekolady, pleśni, zbntwżałości i ulicznych nieczystości 85 ct. Š: Uprassa się P: Z, publiceność, wyraśnie żądoć preparatów NOLLA i lò tylko grzyjmo 
Okaałina. Usuwa plamy powstałę z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. ać, które raone gą marką ochrowną i podpisem 
Jawelima. Usuwa plamy powstałe z barwinków roślinnych na materjach a opał wąż) Á 1 . ny 
„białych, mianowicie owo6owe i m wina czerwonego 20 ot. i Składy wę Lwowie: J.-B3iser apt., F. W. Królikowski, Zg. Rucker ap, Sł, Markiewicz, W. Marszałkiewicz J. Hanke, 
Janima. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 et. w Siałaji A; Beipbógń, spadk., ErToh Kelor apt.; w Brodach: M. Kolakai lu. Liszka apt; w Buczaczu: L. Neumann; w 
 Wyukokterpentymowy. Usuwa:plamy olejne, żywiezna i maziowe 25 et, Czerniowcach: Ignacy ; Robnitoh, C. Alth apt., J. Golichowski apt; w Drokobycsw: Dobrzyniecki apt; w Glinia- 
Quilłaja. Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i wach: A. Hełm apt., w Gurahamora: A. Botezat apt, w Jaliosw. A. Gotsonner apt; w Husiażynie W. Czerski sp., 
kolorowych 6 ct. £ m ab J. Boim ia Pią Pen tysi ep" = ok Mi w. e apt, M. LĄ we 
, tat kru, owoców, konfiur ski apt., W Zemanowie A. Mùilor apt; w cw: awlikowsii apt; w Nowym qose: kubowski apt; w 
Pet WE itp. 26 ROR SODEEZYT WO Eric | Gor ga dm Notan Targu: okan W PL odnołoczyskach: Morasta, w. Przemorekw: Siaiskl apt ji Fraea F. Nah- 
> iani t h, kawałek 20 ik, ©. dajceczka; w Bascęzowie: J, Schaittor & Comp; w Samstorsc: J, Aioksiewioz apt., C Marsch apt; w Stani- 
aji oda a a yo BO w “ sławówie: a Amir irowiuś apt; w Stryju: J. Zgórańi spt; w scs : Bappaport; w Tarnopol: E. "Frants, E. 
Kahane apt., F. Jatirogiewicz apt., A. Biorawet spadk; w Termowóe: W. T. A. irielogórski, W, Mtildner & Comp., 
F. Leszczyżaki: «w Wadowicąch: Ig. Brosig, w Zdarażw: N Bü:sermann; w zydaczowie: M. Bardasz apt. 
à MA aia R" FE BEI OLO PTALA o R VRE E NUN EER N E P PEERAA INe aon 


pod warunkami najprzystępniejszami. 


B| LISTY hipoteczne. 
jakotoż 
5| premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- | 


kapuje i sprzalsja | 
wszystkie efekta I monety | 


nis kapitałów funduszo upilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje stażowe i "fonie Ą w tymże kantorze do nabycia. 


„NB Wszystkie polecania x prowincji wykonują się bezzwło- 
oznia po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2152 11—? 


E 


Odpowiedzialny redaktor Jah Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


Jan ibnatowicz, 
2037 3—? , magister farmacji i chemik sądowy. 
We Lwowie, uł. Kopernika l. 34i Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 


15.42) org 


= a 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


3 


